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Generał Rydz-Śmigły wraca jotro do kraju
Warszawa, 8. 9. (.Tel. wł. — s. b.) 

GENERALNY INSPEKTOR SIŁ 
ZBROJNYCH GEN. EDW ARD 
SMIGŁY-RYDZ W RACA DO KRA. 
JU W  CZW ARTEK 10 BM. W  GO. 
D ŻINACH RANNY CH TEGO 
D N IA  ODBĘDZIE SIĘ N A  STACJI 
W  ZEBRZYDOW ICACH URO­
CZYSTE POW ITA N IE W RACAJĄ­
CEGO Z  FRANCJI NACZELNE­
GO W O D ZA , POCZEM SPECJAŁ. 
NY POCIĄ G  WYRUSZY DO STO- 
LICY, DOK ĄD PRZYBĘDZIE O 
GODZ. 1338. N A  WSZYSTKICH 
STACJACH, N A  KTÓRYCH PO. 
CIĄ G  SIĘ ZATRZYMA. WITAĆ 
BĘDĄ NACZELNEGO W O DZA

Odkrycie nowych złóż ropy 
pod Brzozowem

Rzeszów. (Tel. wł.) Brzozowsko- 
Humnlska Spółka Naftowa pod kie­
rownictwem dyr. Schmidta dowierciła 
się pod Brzozowem obfitego źródła

O B U W I E
przodującej m arki

„Kiliński
S S  „MIKADO"
L W Ó W . P Ł . M A R J A C K I  5

KAWA4

RIEDLA
S.WOW.RUTOWSKIECO • V  3

ZAWIADOMIENIE
Zawiadamia się P. T. Publiczność, 

że w sklepach z pieczywem piekarni 
R U D O LF A  JA N O W S K IE G O  przy 
ul. ROMfiNOWICZfl 8 i N fl BAJKI 10, 
nabyć można wszelkie gatunki pie­
czywa krajowego i wyraOianego na 
sposób zagraniczny.

Poleca zię « S u c h a rk i M o rs z y ń - 
s k ie “  oraz C h leb  S o ja  dla cierpią­
cych na cukrzycę.
1169 Z A R Z Ą D

MIEJSCOWE W ŁADZE ORAZ 
ORGANIZACJE I  LUDNOŚĆ O- 
KOLICZNA. SZCZEGÓLNIE URO­
CZYSTE POW ITANIE NASTĄPI 
W  STOLICY.

108 tysięcy osób przyjeżdża do Lwowa 
na poniedziałkową rewię wojska

Zapowiedziana defilada 50 tysięcy 
żołnierzy we Lwowie, wzbudziła, jak 
to  należało przewidywać, olbrzymie 
poruszenie zarówno we Lwowie, jak 
w  całej M ałopolsce. Już w ciągu dnia 
wczorajszego rozpoczęto wielkie przy 
gotowania w  mieście, związane z de= 
filadą.

W  szczególności przystąpiono do 
uporządkowania trzech wielkich pla 
ców w śródmieściu, przez które bę« 
dzie przechodziła defilada, gdzie 
odbierać ją będzie generalicja. M . in. 
usunięte zostaną niektóre słupy, sto. 
jące w pośrodku jezdni, a to z tego 
pow odu, ponieważ W O JSK O  BĘ’ 
D Z IE  M A SZER O W A Ł O  W  SZE- 
R O K O  R O Z W IN IĘ T Y C H  SZY. 
K A C H , pozatem zaś w szeregach bę 
dą również jechały oddziały zmoto=

P o w s t a ń c y  z d o h f h  f o r t  

G u a t i e l u p e
Hendaye. 8. 9. (PA D . O godzinie j 

1230 nad fortem Guadełupe został 
wywieszony sztandar czerwono - zło. 
ty, co świadczy o ostatecznym opano. 
waniu fortu przez powstańców.

Sewilla. 8. 9. (PAT). N a Majorce 
wojska powstańcze zorganizowały u . 
roczystości z powodu opuszczenia 
wyspy przez oddziały katalońskie.

N a południe od Teruel została roz« 
bita kolumna wojsk rządowych. To. 
ledo broni się ciągle, pomimo bez* 
ustannych ataków wojsk rządowych. 
W  bitwie pod Talavera de La Reina, 
według informacyj ze źródeł powstań.

PHILIPSA APARATY NAJNOWSZE
7-lampowe, 3 zakresowe, 5-lampowe superheterodyny 

demonstruje bez obowiązku kupna

F-a Barwik & Borzemskl
Lwów, Kopernika 18 Telefon 218-60 
POGODNE WARUNKI SPŁATY już od zł. 17'- miesięcznie

, . x  .11. m m i I

Celem ujęcia w karby organizacyjne 
powstającej wszędzie inicjatywy do 
manifestacyjnego przyjęcia powracają, 
cego z doniosłej podróży Naczelnego 
Wodza, zawiązał się w stolicy specjał’

ryzowane. W  najbliższych dniach 
miasto przystąpi do budow y wiel» 
kich trybun dla publiczności.

Z A IN T E R E SO W A N IE  D EFILA  
D Ą  Z A R Ó W N O  W E  L W O W IE  
JA K  I  N A  PR O W IN C T I JEST 
W P R O S T  O L B R Z Y M I E .  Ze 
wszystkich stron nadchodzą wiado= 
mości, że Z  PRO W IN C TI WYBIE= 
R A JĄ  SIĘ L U D Z I N A  P O N IE . 
D Z IA Ł E K  14 BM . D O  L W O W A , 
aby przyjrzeć się najwspanialszej re. 
w ji w ojskowej. Obliczają, że przy, 
będzie do  Lwowa około 100 tysięcy 
osób.

Tak się dowiaduiemy W  D E F I. 
L A D Z IE  W E Ź M IE  U D Z IA Ł  O . 
K O Ł O  300 SA M O L O T Ó W , które 
przelecą nad miastem w  rozwinię. 
tym  szyku. Będzie to niewątpliwie

czych, padlo ok. 500 żołnierzy armji 
rządowej, oddziały gen. Mola znisz. 
czyły linję kolejową pomiędzy Bilbao 
a San Sebastian. Lotnictwo powstań, 
cze bierze ożywiony udział w atakach 
na San Sebasijano.

Z Huelvy donoszą, iż ieden z okrę. 
tów rządowych został zbombardowa. 
ny przez samoloty i odniósł poważne 
uszkodzenia.

W  Burgos zorganizowano zbiórkę, 
przeznaczoną na zakup .samolotu, któ. 
ry otrzyma nazwę miasta.

ny komitet, jak również podobne ko. 
mitety w miastach, położonych na 
szlaku podróży gen. Śmigłego-Rydza 
od stacji granicznej do stolicy.

JE D E N  Z  NAJBARDZIET E M O . 
Ć JO N U JĄ C Y C H  M O M E N T Ó W  
D EFILA D Y . Publiczność uirzy po . 
zatem szereg bardzo interesujących 
szczegółów z zakresu motoryzacji

tapczany r* fiafcele
•temany (O/ZJ ittzałft

armji. W  defiladzie weźmie udział 
kawalerja, która wystąpi w olbrzy. 
miej ilości.

Defiladzie przyglądać się będzie 
kilkudziesięciu przedstawicieli armji 
obcych, którzy przybędą w pen is, 
działek do Lwowa.

Ze względu na zapowiedzianą ilu. 
minację miasta, kupcy zawczasu za. 
mówili znaczne ilości świec, któremi 
oświetlone będą okna prywatnych 
domów. Również elektrownia miej 
ska czyni przygotowania do ilumi. 
nacji gmachów.

P rzy sposobności należy zwrócić 
uwagę na zewnętrzny wygląd deko= 
racji chorągwiami. W skutek długie, 
go używania wiele chorągwi, k tóre, 
mi dekoruje się zazwyczaj miasto, 
jest już zniszczonych i należałoby 
z okazji rewji wojskowej wymienić 
je. na nowe. Apelujemy do właści. 
cieli domów, aby zawczasu uskutę. 
cznili tę zmianę.

Pożądanem jes t również, A BY  
W ŁA ŚC IC IELE P R Y W A T N Y C H  
M IE SZ K A Ń  U D E R O R O W A L I O . 
K N A  D Y W A N A M I I  K W IA T A . 
M I. W  każdym razie powinna być 
bogato udekorow ana cała trasa, któ= 
rędy  pójdzie defilada.

W edle niesprawdzonych w iado. 
mości, defilada wyjdzie z ul. Łycza. 
kowskiej, a oddziały biorące udział 
w  defiladzie, będą się ustawiały od 
strony W innik. Bliższe szczegóły 
podane będą w najbliższych dniach.
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WeOog pogłosek prasy zagranicznej

W ite otrzyma I  Franiii pożyczko i sanie S niljnOw zt,
Warszawa, 8. 9. (Tel, wi. — s. b.) 

2  otrzymanych ostatnio inforinacyj i 
wiadomości wynika, iż w czasie prze* 
prowadzonych rozmów w Paryżu, 
omówiono tylko w zarysach ogólnych 
kwestie pożyczek, jakie mają być 
przyznane Polsce we Francji. Wszyst­
kie szczegóły, dotyczące pożyczek, 
będą omówione w Warszawie, w cza* 
sie pobytu ministra przemysłu i han* 
dlu Francji Bastida.

W ynikałoby z tego, że rola jaką 
odegra p. min. Bastid w całokształcie 
prowadzonych rozmów, jest o wiele 
poważniejsza, niż przypuszczano po« 
cząfkpwo.

W  kołach zbliżonych do czynni* 
kóW rządowych mówi się, iż w prze* 
prowadzonych rozmowach w Paryżu 
poruszono również wypłatę II. i III. 
transzy pożyczki na budowę linji ko* 
lejowej Górny Śląsk—Gdynia, które 
to transze winny wynosić około 200 
miljonów złotych, jak również omó* 
włona była sprawa redyskonta Banku 
Polskiego w Banku Narodowym 
Francuskim. Cała transakcja finanso­
wana i przeprowadzona ma być przez 
Towarzystwo „Assurence du Credit".

Warszawa, 8. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Zarówno prasą polska jak i zagranicz. 
oa zajmuje się bardzo żywo wynika*

mi rozmów paryskich, w których bez* , ści udzielanej przez Francję Polsce 
pośredni udział brał Naczeinv W ódz I pożyczki na cele dozbrojeniowe. 
Armji polskiej gen. Rydz » Śmigły, Prasa angielska określa przyznaną po* 
poświęcając najwięcej uwagi wysoko* I życzkę na 26 miljonów funtów, co w

DZIŚ UROCZYSTA 
PREMJERfl w KINIE
„ C A S I N O
Najpięknie jszy sen 
2*..^” ny wszysłkich ROSĘ MARŻE

p e ż y s e r j i  genjal.
V A N  D Y K E ’a
W głównych rolach:
.Teanette Mac- 
donald, Nelson 
Eddy Bnaanm

przeliczeniu na złote wynosi około 
700 miljonów złotych, podkreślając 
iż cała suma jest przeznaczona na za* 
kup we Francji materiału wojennego, 
Prasa niemiecka podaje, że suma u* 
dzielonej pożyczki Polsce ma wynosić 
2 miljardy franków, przyczem ma 
być udzieloną w gotówce i  w matę* 
rjałach wojennych. Sumę tę wymię* 
niają również niektóre pisma francu* 
skie.

Zaniepokojenie Niemiec i Z. S. S. R.
Warszawa, 8. 9? (Tel. wł. — s. b.) 

Rozmowy prowadzone w Paryżu by* 
ły bardzo uważnie śledzone przez am* 
basadę niemiecką. Na podkreślenie 
zasługuje fakt, że po opuszczeniu Pa­
ryża przez Naczelnego Wodza gen. 
Rydza Śmigłego, wyjechali niezzwłocz 
nie do Berlina ambasador niemiecki i 
attache wojskowy, aby zdać relację 
kanclerzowi Rzeszy Hitlerowi o prze­
biegu przeprowadzonych rozmów pa* 
ryskich.

Serdecznem przyjęciem gen. Rydza* 
Śmigłego Niemcy byli wyraźnie zanie* 
pokojeni. Prasa niemiecka powstrzy*

, rnała się od wszelkich komentarzy na 
j temat pobytu gen. Rydza = Śmigłego 
' w Paryżu, ograniczając się jedynie do 

zamieszczania szczegółowych sprawo* 
zdań swych korespondentów. Ob­
szernie były przytaczane te glosy pra* 
sv polskiej, gdzie były zapewnienia, 
iż zagraniczna polityka Polski nie- ule* 
gnie zasadniczej zmianie. Odnosi się 
wrażene, iż Niemcy pragnęliby w ten 
sposób uspokoić opinję publiczną.

Godną podkreślenia jest również 
wiadomość, zamieszczona w paryskim 
„Temps", który zamieszcza oświad* 
czenie ministra spraw zagranicznych

M O U l /S ” M O D F I  F  tanich aparatów lustrzanych z optyką 1 :4 5  i 1 :3 5  I lU U & L b  oraz solidnie zbudowane .aparaty do powiększeń polecaIn9 A Cf*U A0E SKŁAD APARATÓW I PRZYBORÓW F0T0G3. A.OlnMnr 8BSBB L w ó w ,  s y k s t u s i l a  z ass

Czechosłowacja szuka porozumienia 
z Niemcami?

Warszawa, 8. 9. (Tel. wł. — -s. b.) 
.Niebywałe wprost wrażenie w tutej* 
szym świecie politycznym wywołał ar* 
tykuł, zamieszczony w „Frankfurter 
Zeitung", w którym autor, powołując

oparcia z Niemcami, nad czem miaro* 
dajne czynniki; czechosłowackie już s-ę 
głęboko zastanawiają.' 'Goclnem pod* 
■kreślenia jest „fakt, że pogłoski o wy­
mianie, zdań między Niemcami a Cze-

u je ira i|
HURTOWNI

Negus znowu apeluje 
do Ligi Narodów

Londyn, 8. 9. (Tel. wł. O.") W  przed 
dzień dorocznego zgromadzenia Ligi 
Narodów negus wystosował dziś apel 
do całego świata o pokój i sprawiedli* 
wość dla Abisynji. Zaznaczywszy, że 
przeszło 2/3 Abisynji nie zostało jesz* 
cze zajęte przez Włochów i że rząd 
tymczasowy funkcjonuje normalnie w 
zachodniej Abisynji, negus oświadcza:

„Nasze stosunki z państwami zagra* 
nicznemi i  nasz związek w charakterze 
członka z Ligą Narodów istnieją na­
dal normalnie. W ojny i pogłoski w o­
jenne zajmują uwagę rządów i naro­
dów, lecz świat pragnie pokoju i spra* 
wiedliwości bardziej niż kiedykol* 
wiek. Właśnie pokoju i sprawiedliwo* 
ści Abisynja potrzebuje tak  bardzo. 
Zwracamy się w  dalszym ciągu z ape­
lem do narodów, gwarantujących nie­
podległość Abisynji, aby wypełniły 
swe zobowiązania."

Dziś w  APOLLO łomi, zachwyci cały Lwó w! Dziś w  APOLLO
N IE  Z A P O M N I J  0 M N I E . . .
W gł. roli najsłynniejszy śpiewaj świata, następca Carusa BEN.TAMINO GIG5.1 i slynra 
partnerka Kiepury MAGDA SCHNEIDER oraz 8-letnie dziecko-fenomen PIOTR BOSSĘ. 
Najpiękniejsza pieśń tęsknoty do miłości. Filrri-arcydziCło najwyższych wartoś 3i ariłstycznych!

się na ostatnią mowę Benesza, ząpo* 
wiada zmianę orjentącji polityki cze­
chosłowackiej. Twierdzi, że traktat 
wersalski i jej sojusz traca coraz bar­
dziej na znaczeniu, będzie wiec szu* 
kala Czechosłowacja porozumienia i

chosłowacją już dąwnO, krążyły. Mówi 
się o przygotowaniu; paktu ;o nlcagre* 
sji między temi państwami. Należy 
nadmienić, iż czechosłowackie sfery 
dyplomatyczne wiadomość om tym 
zaprzeczają.

P A N I E  ZWIEDZAJĄCE TARGI W SC H O D NIE
raczą łaskawie obejrzeć przepiękne

M O D E L E  S U K I E Ń  i P Ł A S Z C Z Y  w  znane; firm ie : 
J .  P O S A M E N T  Lwów, ul. AKacem.cka 2 (Hc.tei G eorge’a)

Delbosa po posiedzeniu Rady Mini* 
strów, na którem min. Delbos oświaćł* 
czyi, iż wyniki rozmów przeprową. 
doznych z Naczelnym Wodzem 
Armji polskiej, dały doskonale wyni. 
ki. Pismo to również podkreśla, że 
jakoby gen. Rydz * Śmigły miał za* 
znaczyć, że wyniki tych rozmów wply 
ną również na odprężenie między 
Polska a Czechosłowacją.

Berlin.7 8. 9. (PAT). W  numerze 
wiórkowym „Germanii" ukazał się 
artykuł, omawiający ewolucje stosun* 
ków - francusko * polskich. w okresie 
ubiegłych 16 lat aż do chwili ostą* 
tniej, z uwzględnieniem roli Niemiec 
i Sowietów. Konkluzje, do których 
autor dochodzi, uważać można za 
pewne resume dotychczasowych po*, 
glądów i nadziei, , jakie wypowiadano 
tu na temat ewentualnego wpływu o* 
becnyćh rozmów paryskich na sytua. 
cję Europy Wschodniej i : ogólną sy* 
tuację międzynarodową.

Autor podkreśla m. in. niezwykle 
uroczyste przyjęcie, zgotowane gen. 
Sn-iglfemu w Paryżu, oraz dojście dó 
skutku 'pożyczki francuskiej dla Pol* 
ski, o  czem pisze dosłownie; „Nieza* 
dowolęnia z powodu tych wydarzeń 
szukać należy rączej w Moskwie niż 
w Berlinie, gdyż nie mogą one pod­
ważać dobrego sąsiedztwa, mogą na­
tomiast zmniejszać wagę paktu woj* 
skowego francusko * sowieckiego, któ­
rego szczególna , wartość polegała na 
wyłączności i automatyczności. Mo* 
żna przypuszczać, że beztroski opty* 
mizm tych sankcjonistó-w, którzy każ* 
demu niepowodzeniu Lisi Narodów 
-przeciwstawiali, działający automa* 

j tycznie mechanizm nowego systemu 
paktów z Sowietami, stłumióny został 
wymową trzeźwych faktów.

W  dalszych wywodach- autor 
stwierdza, i że zagadnienie .wschodnie 
odgrywać mus: wielką rolę, w przy* 
szłych rokowaniach o pakt zachodni, 
l-wentiralna rola Sowietów w tych 
rokowaniach była tu zawsze kamie* 
niem obrazy. Dalej między wierszami 
można wyczytać życzenie, by zacie* 
śnienie sojuszu francusko * polskie* 
go doprowadziło do odciągnięcia Pa* 
ryża od Moskwy.

B u n t  łS s ty  p o r t u g a l s k i e j
Artyleria zbombardowała nieposłuszne okręty

Lizbona, 8. 9. (P A T ) Dzisiaj ra* bombardowane p r-e ; artylerię nad* 
no wybuchł bunt wśród załogi dwóch i brzeżną. Pociski kilkakrotnie trafiły 
portugalskich krążowników i torpe* w okręty i uszkodziły je poważnie, 
dowca. Zbuntowane okręty były ' O ba krążowniki i torpedowiec zo*

t o w a r ó w  i -B s & tin t fc h
I V o t v o ś c S  m o d  ng ę. & Si i e  $ ś

/ ł  wi8B&  «i«3 fPeserśs

L w ó w , 81. e e e s s s :. J

stały przyholowane do portu. Zało* 
gi aresztowano.

Lizbona, 8. 9. (PAT) Podczas 
bombardowania zbuntowanych okrę 
tów przez artylerję forteczną, 6 ma* 
rynarzy zostało zabitych, a 9 jest 
rannych.

Władze rządowe wydały szereg 
zarządzeń zapobiegawczych. Wojsko 
znajduje się w stanie pogotowia. 
Punkty strategiczne zostały zajęte 
przez silne posterunki wojskowe.

Policja pilnuje gmachów rządo* 
wych, w mieście panuje spokój.
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f*O  p i u f r ó ż y  
eSr. S t h z a c h t t a

A lin is te r d r, S th ach t jest b ardzo  
zad o w o lo n y  ze sw ej n iedaw nej po* 
d r o ż y 'd o  P aryża . P ra sa  n ie m ie c k a ' 
p o d trzy m u je  go  w  tem  m niem aniu .

D r. S chacht u chodzi za gospodarz  
czego d y re k to ra  N iem iec , choć  auto* 
ry te t  jego  m usial b yć  n ied aw n o  
w zm ocn iony  w obec  rządzącej p a r tj i  
n azw isk iem  gen. G o e rin g a , k tó ry  
o trzym ał pew ne  funkc je  n ad rzęd n e  
w  sp raw ach  ekonom icznych . Spo* 
dziew ano  się pew n o  zatem , że jego  
w izy ta  d o  P a ry ża  m a cele finansow o* 
w alu to w e. T ym czasem  w  te j dziedzi* 
nie d r . S chacht n ie  o siąg n ą ł niczego 
k o n k re tn eg o .

A  jed n ak , choć p rezes B a n k u  Rze* 
szy w ró c ił d o  B erlina bez  k onkre t*  
nych  k o rzy śc i, je s t o n  ze sw ej po* 
d ro ży  zad o w o lo n y . D laczeg o ?  W i»  
ży ta  jego  p rz y p a d ła  n a  o k re s  no* 
wego p o w iększen ia  zb ro jeń  niemiec* 
k ich . Jeżeli je s t  p raw d ą , że d r. 
S chacht sp o w o d o w a ł p ie rw szą  wizy* 
tę  w  B erlin ie  now ego  prezesa  B an k u  
F ran c ji p .  L abeyrie , b y  m óc  same* 
m u  w  b o n  w łaśn ie  m om encie  u d ać  
się d o  P aryża, to  n iew ątp liw ie  b y łb y  
to  d o w ó d , że in ic ja ty w a  rozm ów  
franćtisko»niem ieckich je s t  p o  stro* 
n ie  B erlina.

R zuca jący m  się  w  oczy  ich  celem 
jest z łagodzen ie  n iezadow olen ia  fran  
cusk iego  z p o w o d u  no w eg o  w y s iłk u  
zb ro jen io w eg o  N iem iec. Z a m ia s t w y  
sy łać u sp ak a ja jącą  n o tę  d o  P a ry ża , 
p o s łan o  ty m  razem  tam  d r .  Schachta .

D laczego , jego  w ła śn ie?  D la teg o , 
że d a lsze  zb ro jen ia  N iem iec  nakła* 
d a ją  n a  k ra j te n  coraz w iek sze  cię* 
żary  gospodarcze . P o d w y ższen ie  w  
N iem czech  p o d a tk u  o d  sp ó łek  wy* 
w o ła ło  p o raź  p ie rw szy  o d  czasów  
rz ą d ó w  narodow ego*socjalizm u falę 
p ew nego  n iezadow olen ia , k tó ra  zna* 
laz ła  n a w e t w y raz  w  p rasie .

K o re sp o n d e n t „T im es‘a‘‘ w  Berli* 
nie s tw ie rd za ł ob razo w o , że „ ten  k to  
p rzy ło ży ł uch o  d o  ziem i —  a wia* 
d o m o , że kanc le rz  H itle r  m a  słu ch  
b a rd zo  w y o s trz o n y  —  m ó g ł się prze* 
konać , że d w u le tn ia  s łu żb a  w o jsko*  
w a, ja k  i  p o d w y ż k a  p o d a tk u  w yw o* 
ła ła  p o d  p ow ierzchn ią  falę z łego  hu* 
m oru , k tó ra  spo łeczeństw u  niemiec* 
k iem u  b y ła  n ieznana o d  d łuższego  
czasu".

N ie  na leży  oczyw iście w yolbrzy* 
miąć znaczenia  tego  „złego h u m o ru " , 
n iem niej jest rzeczą jasną , że w y siłek  
z b ro jn y  N iem iec  m u si b y ć  udźw i* 
gn ię ty  rów n ież  p o d  w zględem  go* 
spodarczym .

T ru d n o  przypuszczać , b y  d r. 
Schacht sp o d z iew ał się, że F ran c ja  
pom oże N iem com  w  ty m  tru d n y m  
m om encie pożyczką. A le  sam o od* 
prężenie na  o d c in k u  francusko*nie* 
m ieckim  i zaham ow anie tak ich , czy 
innych  ew entualnych  rep resy j g o sp o  
darczych  p rz y n io s ło b y  po lityce  nie* 
m ieckiej znaczną ulgę.

D r .  Schacht w ystąp ił w  P a ry żu  ja* 
k o  zw o lenn ik  w zm ożenia o b ro tó w  
jp ięd zy n aro d o w y ch , m ów ił o  wiel* 
k ich m iędzynarodow ych  ro b o tach  
pub licznych , tłum aczył, że zb ro jen ia  
niem ieckie są  pew ną  fo rm ą ożywię* 
n ia  k o n iu n k tu ry  w  R zeszy . T e n  o s ta  
tn i arg u m en t pod w ażan y  je s t  jed n ak  
w sam v ch  N iem czech. M ięd zy  inny*

BÓŚĆ TEJ TRAGIKOMEDJI
Warszawa, 7 września. 

W  ubiegłą niedzielę Warszawa była 
— jak wiadomo — widownią manife* 
stacji urządzonej przez Polską Partję 
Socjalistyczną ku uczczeniu „krwawej 
środy", czyli .wspomnienia walki rewo* 
lucyjnej, toczonej przed laty przeciw 
caratowi. Ulicami stolicy przeciągnął 
kilkotysięczny pochód, a następnie ze 
stoków cytadeli wygłoszono przemowie 
nia.

Kto widział pochód, niesione transpa

renty, skład narodowościowy manife* 
stantów, kto obserwował panujący na* 
strój, słuchał przemówień wygłoszę* 
nych i okrzyków, które padały, kto 
wreszcie przeczytał dokładnie oficjalne 
sprawozdanie reżyserów uroczystości, 
ogłoszone w „ R o b o t n i k  u‘‘, ten mu* 
si sobie zadać pytania: jakim celom słu 
żyła manifestacja? jakie idee miała roz 
krzewiąc? co miała wspólnego z idea* 
łem niepodległości, którego firmy uży* 
wała?

POLSKIE
OPONY
D Ę T K I

SAMOCHODOWE
MOTOCYKLOWE
R O W E R O W E

ę TO M l L M

tPończocfiy jed w a b n e  I. gatunek  
Zł. 1’90

L u ó u i, H o te l G e o rq e ’a

m i „F ran k fu rte r Z e itung" w  artyku* | 
le „ C z y  zb ro jen ia  są  p ro d u k ty w n e ? "  
do ch o d ził d o  w n io sk u , że jed n ak  po  
ży teczniej b y ło b y  b u dow ać  „ d o m y  
n iż  b om by".

T rzeb ab y  zatem  ogran iczyć zb ro je  
n ia . I  tu  d r. Schacht m iał w ysunąć  
p ew n ą  sensacyjną p ro p o zy c ję . . O to , 
jeżeli w ierzyć „T im esow i" , N iem cy 
m ają  w ystąp ić  z in ic ja tyw ą m iędzy* 
narodow ego  ogran iczenia  zb ro jeń . 
O siągnąw szy  p o żąd an y  p rzez  siebie 
o b ecny  p a ry te t zb ro jen io w y , chcą 
pow strzym ać  dalszy  w yścig  zb ro jeń .

„T im es"  tw ierdz i, że in ic ja tyw a ta  
m a na celu zaham ow anie - obecnego  
ro zw o ju  zb ro jeń  angielsk ich , a poza  
tem  m a do p ro w ad zić  d o  rozluźnię* 
n ia  s to su n k ó w  francusko*sQ w ieękich. 
M ilita rne  o la n y  sow ieckie  bow iem

(Korespondencja własna „Dziennika Polskiego”) 
5 Pomijając bezpośrednie wrażenia 

wzrokowe i słuchowe, które mogłyby 
ulec zakwestjonowaniu, czytajmy „Ro­
botnika" z dnia 7 września. Według 
interpretacji tedy inicjatorów składano 
„hołd cieniom bohaterów walki rewo* 
lucyjnej i ślubowano walkę o zwycię­
stwo socjalizmu". A ustami tow. Arci* 
szewskiego wyrażono przekonanie, że 
„sztandary czerwone zatriumfują, gło* 
sząc powstanie N i e p o d l e g ł e j  
(?!) P o l s k i e j  R e p u b l i k i  S o.

i c j a l i s t y c z n e j ‘‘. Drugi zaś mówca
— aby nie było już żadnej wątpliwości
— tow. Zdanowski stwierdził „iż prze* 
chodziliśmy przez Warszawę nietylko 
żeby uczcić bohaterów „krwawej śro* 
dy", ale i poto, aby nawiązując do lat 
dawnych, domagać się p r z e b u d o* 
w y u s t r o j u ,  zgodnie z programem 
P. P. S.“

W  manifestacji brały udział piątki 
bojowców socjalistycznych udekorowa* 
nych Krzyżami Niepodległości, a je*

Wystawiamy na Targach Wschodnich w  dziale motoryzacyjnym

są, zdaniem  N iem iec, w yłączną przy* 
czyną obecnego  napięcia , wyrażają* 
cego  się w  ogó lnych  zb ro jen iach .

D r .  S chacht zaprzeczał s tanow czo, 
a b y  w spom ina ł w  P a ry żu  o  pakcie 
frańcusko«sow ieckim , ale, jak  s tw ier 
dzal „T em p s“ , m ów ił o gospodar*  
czych , u jem nych k o nsekw encjach  
m iędzynarodow ej p ro p a g a n d y  ko* 
m un istyczne j.

P o d o b n o  jego in te lig en tn a  argu* 
m en tac ja  n ie  m inęła w  P a ry żu  bez 
p ew nego  w rażenia . W  k a żd y m  razie 
dr. S chacht sądzi, że jego  w izy ta  
p rzy czy n i się do  ła tw ie jszeg o  pogo* 
dzen ia  się św ia ta  z dalszem i zbroje* 
n iam i niem ieckim i i że o d d z ia ła  ko* 
rzy stn ie  oraz  u sp ak a ja jąco  n a  lekkie  
zdenerw ow an ie  o p in ii n iem ieckiej. 
D la  te j o p in ij p rzy g o to w u je  s ię  po*

dnym z mówców był sędziwy T. Arci* 
szewski, kawaler Virtuti Militari. De­
legacje pochodu złożyły wieniec na gro 
bie Nieznanego Żołnierza.

Dziwna manifestacja. Trzeba sobie 
umieć dać jasną odpowiedź, czy celem 
jej była naprawdę cześć dla bohaterów 
walki o niepodległość Polski, czy może 
wielki ten ideał posłużył tu za parawan 
dla akcji, właśnie godzącej w Państwo, 
które jest realizacją ideału niepodle* 
głości?

Niewątpliwe, prawdą jest ta druga 
alternatywa.

Manifestacja odbyła się, jak stwier­
dzono, na rzecz „niepodległej, polskiej, 
republiki socjalistycznej", więc na 
rzecz rewolucji klasowej i wywrócenia 
Konstytucji Kwietniowej. Manifestacja 
była dziełem idei komunistycznej, go* 
dzącej w odbudowane Państwo Polskie. 
Manifestacja miała ducha niepodległo* 
ści, lecz, o tyle dziwnego, że manife* 
stanci d o m a g a l i  s i  ę jej d  o p  i e*

P r o s z ę  z a p a m i ę t a ć ,  

ż e  je d z ą c  ■nawnai

Chleb H m
j e s z  c h le b  s m a c z n y  i  z d ro w y  i stwarzasz 
sobie równocześnie szanse zdobycia jednej 
z wielu setek nagród pieniężnych, lub rze­
czowych. Zbierajcie zetem nalepki z chlebe Seldna.

ro , nie uważając za zrealizowaną. Nie* 
podległość to w ich ujęciu dopiero „re* 
publika socjalistyczna”, czyli — po* 
prostu mówiąc — b o l s z e w iz m .

Należy wyrazić głęboki żal i zdzi* 
wienie, że starzy i zasłużeni bojowcy 
PPS z T. Arciszewswkim na czele nie 
rozumieją, iż dzisiejsza ich robota go­
dzi naprawdę w piękne ideały ich wła* 
snej młodości. Należy wyrazić ubole­
wanie, że nie rozumieją lub nie chcą 
rozumieć swoich młodych adeptów. 
W  dzisiejszych bowiem szeregach ich 
socjalistycznej organizacji niema za 
grosz idei patriotycznej, a natomiast 
panuje tam wyłącznie i d e a  k la s o *  
w a i m ię d z y n a r o d o w a .

Ale należy też powiedzieć coś wię* 
cej.

Dość tej t r a g i k o m e d i i ,  w któ* 
rej ideału niepodległości używa się za 
zwykły parawan do roboty antypań* 
stwowej i rewolucyjnej. Pamięć boba* 
terskich walk o wyzwolenie Ojczyzny 
nie jest do tego, by kuć z niej bezkar* 
nie kapitał do walki przeciw Polsce 
Wyzwolonej.

Na straży tej wielkiej świątyni pa* 
miątek stanąć musi w ł a d z a  pań* 
s t  w o w a. Rząd Rzeczypospolitej jest 
powołany do tego, by nie dopuścić na 
przyszłość do zbrodniczych nadużyć 
tego rodzaju Z. S.

zatem  w ie lk ą  k am p an ię  an tykap ita*  
listyczną, k tó ra  m a  uzasadnić  pod* 
w y żk ę  p o d a tk u  o d  różnych  ursą* 
dzeń  kap ita listycznych .

S łow em , d r .  S chacht sądzi, że o* 
siągną ł w  P a ry żu  — w  b ra k u  innych  
— pew ne psych iczne , k o rzy s tn e  re* 
zu lta ty . N a p e w n o  b y l  też zadow olo*  
n y , g d y  czy ta ł c ie rpką  w ym ianę  li* 
s tó w  m iędzy  w odzem  ko m u n istó w  
T horezem  a  p rem ierem  B lum em  na 
tem a t sw ej w iz y ty  w  sto licy  Francji.

B . I.

Przy uporczywych za- HOM0L
parafinowy olej leczniczy, preparat 

krajowy. v
Ż ą d a ć  w  a p t e R a c h c
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Poseł Romer odwiedzi Litwę
Odprężenie stosunków polsko-litewskich?

Warszawa, 7. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Według informacyj prasy litewskiej, 
w dniu 8 bm. przybędzie do Litwy 
poseł R. P. w Lizbonie, Tadeusz Ro­
mer, który, jak wiadomo, posiada na 
Litwie majątek rodzinny,

WIADOMOŚĆ O PRZYJE2DZIE 
P. ROMERA N A  LITWĘ PODAŁA 
RÓW NIEŻ PRASA GDAŃSKA, O- 
PATRUJĄC JĄ KOMENTARZEM, 
ŻE PRZYJAZD JEGO N A  LITWĘ 
MA N A  CELU PRZEPROWADZĘ* 
NIE PEW NYCH KROKÓW. ZMIE* 
RZAJĄCYCH DO ODPRĘŻENIA 
STOSUNKÓW POLSKO - LITEW­
SKICH.

KARAKUŁY
L I S Y

S K U N K S Y
w ic lK i  w y b ó r  f u t e r  
d a m s K ic h  i  m ę sK ic K

Wykwintne wykończenie 
Własna pracownia przyjmuje 
w s z e lk ie  p r z e r ó b k i

SUMMA WROŃSKA
MAGAZYN I PRACOWNIA FUTER

- LWÓW, UL. RUTOWSKIEGO 10

Wilno w ciemnościach
Warszawa, 7. 9. (Tel. wł. — s. b.) 

Z W ilna donoszą: W  związku z uszko 
dzeniem elektrowni 3/4 W ilna pozo- 
staje bez światła. Dzienniki „Kurjer 
Wileński" i  „Słowo" nie wyszły. Przed 
siębiorstwa widowiskowe i  zelektry­
fikowane warsztaty poniosły stratę na 
około 200 tys. zł. Właściciele tych 
przedsiębiorstw zamierzają wystąpić o 
odszkodowanie.

Skon b. woj. Moskaleuiskiego
Warszawa. 7. 9. (Tel. wł. — s. b.) 

Z  Poznania donoszą: W  Poznaniu 
zmarł ś. p. Stanisław Moskalewski, 
b. wojewoda lubelski, który po przej* 
ściu na emeryturę w r. 1926 żarnie* 
szkał w Poznaniu, biorąc żywy udział 
w życiu społecznem. Zmarły liczył lat 
61, bardzo żywo zajmował się pracą 
na terenie Polskiego Czerwonego 
Krzyża oraz Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego.

Zamówienie z lugoslawii
Warszawa, 7. 9. (Tel. wł. — s. b.) 

Ministerstwo komunikacji w Jugosła* 
wji zamówiło w hucie „Piłsudski" pod 
kłady kolejowe na sumę 300 tys. zł. 
Huta „Piłsudski" przystąpiła do wyko* 
nywania zamówienia.

R. Dmowski w Kosowie
Warszawa. 7. 9. (Tel. wł. — s. b . . 

W  stanie zdrowia Romana Dmow* 
skiego nastąpiła ostatnio pewna po­
prawa. W  tej chwili Dmowski znaj* 
duje się w Kosowie w zakładzie dra 
Tarnawskiego.

Siazaczki budują samolot 
dla armii

Warszawa, 7. 9. (Tel. wl. — s. b.) 
Z  Katowic donoszą: Stowarzyszenie 
Polek na Śląsku celem uczczenia jubi* 
leuszu 10-lecia urzędowania wojewody 
Grażyńskiego, postanowiło ufundować 
jeden samolot dla armii. .Wszystkie 
członkinie Stowarzyszenia postanowiły 
opodatkować się na ten cel.

V. Mcitke aa urlopie
Warszawa, 7. 9. (Tel. w t. —  s. b.) 

?. lbaśador Rzeszy Niemieckiej w 
Warszawie von Moltke wyjechał na 
kiótki urlop do Niemiec. Zastępuje 
go radca ambasady dr. Schlip.

Prasa gdańska wyraża jednocześnie 
powątpiewanie w skuteczność tej ak­
cji, podkreślając zarazem z naciskiem, 
zdziwienie, iż poseł Romer uzyskał ze­
zwolenie na przyjazd na Litwę.

Warszawa, 7. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Według informacyj z Kowna, w naj* 
bliższym czasie ma nastąpić na stano* 
wisku dyrektora obszaru Kłajpedy

Francja zwiększa swą silę
obronną

Paryż. 7. 9; (Tel. wł.). Dziś odbyło . 
się posiedzenie Rady Ministrów. Na 
propozycję ministra Daladier, Rada 
postanowiła zatwierdzić projekt usta* ' 
wy, zmierzający do zwiększenia siły i 
obronnej państwa, przez ulepszenie i 
powiększenie materjału wojennego na | 
lądzie, w powietrzu i na morzu, dalej ‘ 
przez zorganizowanie kursów dla spe ' 
cjalistów wojskowych i powiększenie j 
liczby żołnierzy zawodowych, oraz ' 
przez rozwój francuskich organizacyj \ 
obrony. Pierwsza część programu, któ- J 
ry ma być zrealizowany w ciągu roku ! 
budżetowego 1937, wymagać będzie j 
kredytów w sumie 4 miljardv 200 tni- 
Ijonów franków.

Minister marynarki przedstawi! pro I

Titulescu stawiał na
Bratislawa, 7. 9. (PAT) „Slovak*‘ 

zamieszcza artykuł p. t. „Karjęra i 
upadek ministra Titulescu". w którym 
stwierdza, że Titulescu został usunięty 
z tego powodu, iż stracił kontakt z na 
rodem i działał wbrew jego orjęntacji 
i  dążeniom.

W  narodzie rumuńskim zwyciężają 
Idee nacjonalistyczne — pisze dzień* 
nik , — Titulescu zaś stale podkreślał 
swą orjentację lewicową i przyjaźń dla 
Rosji sowieckiej. W  ten sposób prze* 
grał swą grę i musiał ustąpić ze stano-

Ks. Kardynał Hlond 
jedzie do

Warszawa, 7. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Z  Brukseli donoszą: Prasa belgijska, 
jak również duchowieństwo, podało do 
wiadomości ogółu, że w pierwszym kon 
kresie katolickim w Brukseli weźmie 
udział JE ks. kard. Hlond, prymas Pol 
ski. Przyjazd prymasa Hlonda wyzna* 
czony jest na piątek 11 bm. N a dwór* 
cu prymas Hlond powitany zostanie 
przez władze, duchowieństwo i delega* 
cje związków polskich, poczem ks. kard.

Jużw najbliższą sobotę
t. j. 12-go września 

„Dziennik Polski" rozpoczyna druk dwu nowych powieści:
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zmiana. Na stanowisko to ma być mia 
nowany notarjusz Kubilius. Jedyną 
trudnością w objęciu tego stanowiska 
przez p. Kubiliusa jest fakt, iż jest on 
katolikiem, podczas gdy tamtejsze du­
chowieństwo wysunęło żądanie, by 
stanowisko to przypadło w udziale 
człowiekowi wyznania ewangelicko* 
luterańskiego.

jekt dekretu upoważniającego rząd 
do poczynienia wydatków w sumie 
100 miljonów franków z tytułu usta* 
wy z 18 sierpnia b. r. na budowę 
punktów oporu artylerji nadbrzeżnej 
i  nadzwyczajnych robót w portach 
wojennych.

Rząd postanowił uchwalić rezolucję 
w sprawie wystąpienia na forum mię* 
dzynarodowem z inicjatywą, zmierza* 
jącą do zawarcia ogólnej konwencji o 
wstrzymaniu i ograniczeniu zbrojeń. 
W  dalszym ciągu posiedzenia mini* 
ster spraw zagr. omówił sytuację ze* 
wnętrzną. Następnie Rada poleciła 
ministrowi przemysłu i handlu udać 
się do Warszawy, dokąd został zapro 
szony przez swego kolegę polskiego.

kiepskiego konia.
wiska, zajmowanego przez szereg lat. 
Przez ten czas kosztował on dużo Ru- 
nmnję, gdyż jest powszechnie znane 
jego umiłowanie bogactwa i prze* 
pychu.

Warszawa, 7. 9. (PAT) Z Buka* 
resztu donoszą: Rząd wydał okólnik, 
na moty którego urzędnicy państwo­
wi nie mogą brać udziału w czynnem 
życiu politycznem. Okólnik ten ma na 
celu położenie kresu obecnemu napię* 
tiu politycznemu.

B rukseli
Hlond pojedzie do Malines, stolicy 
prymasa Belgji, którego będzie .go* 
ściem, biorąc udział w pracach kongre* 
su.

W poniedziałek 14 bm. prymas Hlond 
weźmie udział wieczorem w przyjęciu 
dyplomatycznem urządzonem na jego 
cześć w poselstwie R. P. W  dniach 15 i 
16 bm. odwiedzi belgijskich biskupów 
oraz środowiska naszej emigracji.

Obrady odlewników
W arsz a w a , 7 . 9 . (T e l. w ł. —  s . b .)  

W  niedzielę  d n ia  6 b m . rozpoczęły  
s ię  w  W arszaw ie  d w u d n io w e  obra* 
d y  o d lew n ików  p o lsk ic h  p o d  prze* 
w o d n ic tw em  inż. B u sk a . N a  otwar* 
ciu  o b ra d  b y ł ró w n ież  o b ecn y  wice* 
m in is te r P rzem ysłu  i  H a n d lu  d r .  A* 
d am  R osę. W . o b ra d a c h  w zię ło  u* 
dział o k o ło  80 u czestn ik ó w . W yg lo*  
szo n o  szereg re fe ra tó w  n a  tem a ty  
zaw odow e.

Tragiczna katastrofa 
szybowcowa

Krzemieniec, 7. 9. (Tel. wł.) W po* 
niedzia/łk na szybowisku „Sokola 
Góra" wydarzyła się katastrofa szy* 
bowcowa. Mjr. Henryk Ostrowski, 
który wystartował do lotu treningo­
wego na szybowcu „Komar", w kilka 
chwil po starcie wskutek przeciągnię­
cia maszyny i utraty szybkości wpadł 
w korkociąg, z którego z powodu zbyt 
małej wysokości nie zdołał wyprowa­
dzić maszyny. Pilot poniósł śmierć na 
miejscu, szybowiec rozbił się zupełnie.

Wyrok w procesie 
o stosowanie teroru

Łańcut, 7. 9. (Tel. wł.) W  kilkakrot­
nie odraczanym procesie o stosowanie 
teroru podczas strajków leśnych, jakie 
miały miejsce w powiecie łańcuckim, 
zapadł wyrok, skazujący pięciu oskar* 
żonych, trzech zaś uniewinniający. 
Skazani zostali na karę po pięć tygo* 
dni bezwzględnego aresztu Sobuś Pr., 
Jagusztyn Michał, M idura Toirfasz, 
Fergisz Karol i Guzy Marjan.

Tłem tej sprawy były strajki leśne 
w powiecie łańcuckim w  dniach od 16 
do 20 marca. Dnia 16 marca odbył się 
w W ydrzu wiec Stronnictwa Ludowe­
go, na  którym uchwalono strajk ro­
botników leśnych. N a drugi dzień kil­
kanaście oddziałów strajkujących ro* 
botników po kilkadziesiąt osób uzbro* 
jonych w pałki, motyki, a nawet w  sie* 
kiery, poczęło przeszukiwać lasy, do­
puszczając się gwałtu na robotnikach, 
którzy mimo ogłoszenia strajku pra­
cowali. Ponieważ w kilku wypadkach 
napastników fozpoznano, prokurator 
wygotował akt oskarżenia.

Małopolski Zw iązek  
Mleczarski

Spółdzielnia z o. o. — Centrala w Kra­
kowie — Oddział we Lwowie, przy ul. 

'29 Listopada 1. 21.
Imponująco przedstawia się w dziale rob 

niczym Targów Wschodnich, stoisko M. Z. 
M. Wprawdzie Centrala tej instytucji zosla, 
ła  w latach wojennych przeniesiona dó Kra­
kowa, nie mniej jednak, nasz patrjotyzm 
lokalny, każę nam podnieść, źc M. Z. M. 
powołany został do życia przez niodżalo* 
wanej pamięci Dra Stefczyka we Lwowie.

Lat 27 pełni swe obowiązki, często wśród 
trudnych warunków. W ciągu swej działał* 
ności instytucja tą musiala przełamać opór 
i  niechęć sfer włościańskich.

Organizuje gniazda spółdzielcze, uczy 
higjeny, zaopatruje w maszyny i  urządzenia 
mleczarskie. Mimo trudności terenowych i 
narodowościowych, opanowuję okręgi wo« 
jew.: lwowski, stanisławowski i tarnopolski, 
mleka dla Lwowa dostarcza z najbliższych

W samym Lwowie ma 9 placówek, a już z 
początkiem tego miesiąca otwiera dwie dal­
sze w Rynku 1. 12 i przy ul. Piłsudskiego 
1. 21.

Z zasadniczych względów nie możemy o* 
mówić 2 innych, wrogich nam narodowo* 
ściowo placówek z tej dziedziny. Cyfry po­
równawcze wskazują, iż eksport M. Z. M. 
jest od jednej z tych placówek o 1 procent, 
miejsc sprzedaży tu 37, tam 28, bryn* 
dzarni tu 3 (jedna tatrzańska, dwie hu* 
culskie) tam 1. Zrzeszonych spółdzielni li- 
czy M. Z. M. 340. Eksport po .przez całą 
kulę zipmską, Niemcy, Anglję, Danję, Szwaj 
carję, Amerykę i Czechosłowację, sięga dc 
Singappre w Indjach.

Przedmiotem handlu M. Z. M. jest mleko 
surowe, lub pasteryzowane i przetwory 
mleczne: masło, sery, bryndza, jajczarstwo' 
przygotowane na eksport, miód i drób bity. 
M. Z. M. mając bezpośredni kontakt z od* 
biorcami swymi, zaopatruje ich w maszyny 
i  utensylja mleczarskie bezpośrednio, bez 
kosztów pośrednictwa.

M. Z. M. chlubnie spełnił swe spółdziel* 
cze i społeczne zadania.

Na czele Oddziału lwowskiego, stoi p, 
dyr. Kalito.
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Warszawa. 7. 9. (PAT). GENE­
RALNY INSPEKTOR SIŁ ZBRÓJ. 
NYCH GEN. DYW. EDWARD 
ŚMIGŁY - RYDZ W RAZ Z TOW A 
RZYSZĄGYMI MU OFICERAMI 
ODBYWA PODRÓŻ Z FRANCJI 
DROGĄ PRZEZ WENECJĘ, 
GDZIE ZABAW I PARĘ DNI.

POBYT GEN. SMIGŁEGO.RY- 
DZA W  W ENECJI MA CHARAK. 
TER CAŁKOW ICIE PRYWATNY.

Berlin. 7. 9. (Tel. wł.). „Deutsche 
Nachrichten Buro donosi z Wenecji, 
że przybył tam gen. Smigły.Rydz i 
spotkał się ze swoją małżonką.

„D. N . B.“ podaje ponadto, że w 
Wenecji oczekiwał przybycia gen. 
Śmigłego-Rydza, b. ambasador Włoch 
w Warszawie Bastianini, z którym 
W ódz Naczelny odbył dłuższe roz« 
mowy.

Warszawa. 7. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Z Katowic donoszą: Dziś popołudniu 
w sali Rady miejskiej toczyło się po- 
siedzenie Komitetu, przygotowujące, 
go program uroczystego powitania 
powracającego z Paryża Naczelnego 
W odza gen. Rydza . Śmigłego. Na 
posiedzeniu wybrano Komitet ścisły, 
który opracuje program i szczegóły 
powitania.

Rozgłośnia katowicka nada przez 
radjo reportaż, opisujący szczegóły 
powitania gen. Rydza » Śmigłego od 
granicy w Zebrzydowicach aż do Ka­
towic, jak również w stolicy Śląska.

Wenecja, 7. 9. (PAT) Dziś o godz. 
15=tej przybył do Wenecji kurjerem 
paryskim Naczelny W ódz Armji Pol­
skiej gen. Smigły.Rydz w towarzy­
stwie swej małżonki oraz szefa sztabu 
głównego gen. Stachiewicza oraz świ­
ty. Na dworcu powitali gen. Śmigłego- 
Rydza prezydent międzynarodowej 
wystawy „Biennale*1 hr. Volpi. poseł 
Maraini, oraz wicepodesta wenecki p. 
Castellani, k tóry ofiarował znakomi. 
temu gościowi imieniem miasta wielką 
wiązankę orchidei, przepasana wstęgą 
o barwach Wenecji. Zjawili się ponad 
to szef sztabu ks. Genui kpt. Ginoc- 
chietti, wjceprefekt de Marsellis, przed 
stawiciele sekretarjatu federalnego par 
tji faszystowskiej, oraz wiele innych 
osobistości.

Gen. Smigły-Rydz wyszedłszy z 
dworca wsiadł do wojskowej lodzi mo 
torowej, n a  której zatknięto chorągiew 
polską i udał się przez Canale Grandę 
do hotelu Danieli i zajął przygotowa­
ne dla niego apartamenty. Polski 
Wódz Naczelny, który przybywa do 
Wenecji po raz pierwszy, zatrzyma się 
parę dni, aby zwiedzić miasto i głów­
ne jego zabytki, a ponadto między, 
narodową wystawę sztuki wspólcze-

„Na złodzieju...**
Praga, 7. 9. (PAT) Protest rządu I 

polskiego w  sprawie obraźliwych in. 
synuacyj, w jakie obfituje akt oskarżę 
nia w  procesie Polaków w Moraw­
skiej Ostrawie, wywołał w kompeten­
tnych kołach politycznych w Pradze 
pewną konsternację. Koła te usiłują 
tłumaczyć się, że aktu oskarżenia bli* 
żej nie znały, wyrażają żal. że proces 
jest prowadzony, zaznaczając, że mo­
m ent dla jego wytoczenia został nie. 
(odpowiednio wybrany.
^Wspomniane koła usiłują jednak in. 

aspirować, że akt oskarżenia iest wy­
nikiem normalnego postępowania 
^władz sądowych, oraz — na co wska­
kuje też treść czeskiego komunikatu 
^urzędowego — że forma i treść tego 
iaktu odpowiada zeznaniom oskarżo­
nych, jakie uzyskano od nich w śledz­
twie. '

Król belgijski w Austrii
Wiedeń. 7. 9. (Tel. wł.) Prasa dono. 

si, że w Austrji bawił przez trzy ty­
godnie incognito król belgijski Leo­
pold IŁ, spędzając czas na wyciecz, 
kach. Przed kilku dniami król oou. 
śd ł Austrie.

snej „Biennale** oraz wystawę sztuki 
wieku 17-go.
DEPESZA DO GEN. GAMELIN*A 

Paryż, 7. 9. (Tel. wł.) Ag. Havasa 
donosi: Gen. Smigły-Rydz wysłał ze

„Polak-żolnierz, który imponuje Europie**
Bratislawa, 7. 9. (PAT) „Slovak“ 

zamieszcza na naczelnem miejscu ar­
tykuł o gen. Smigłym-Rydzu p. t. „Po= 
lak — żołnierz, który imponuje Euro. 
pie“, w którym przytacza szereg szcze 
gółów z życia polskiego Wodza Na­
czelnego, stwierdzając, że gen. Śmigły -

Warszawa. 7. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Ż  Gdańska donoszą: Prasa gdańska 
z wielkiem zainteresowaniem śledzi 
pobyt gen. Rydza .  Śmigłego we 
Francji, poświęcając sprawie tej wiele 
miejsca na swych łamach.

Omawiając bilans podróży francu- 
skiej Naczelnego Wodza gen. Rydza.

S U K N A

Dwa m iliard  pożyczki

na ubrania i palta oraz kostjumy 
i płasze damskie w wielkim wyborze 
W  JU Ż  N A D E S Z Ł Y  " W

R. Sw itaSsR i, T. G ajer
L w ó w , B a to r e g o  2 0  ESSSKSSEsa T e l . 2 6 0 - 4 6
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Uczestnicy z l a z ł y  Fitiac’ u
w  Krakowie

Kraków, 7. 9. (P A T ) Dziś w d ru . 
gim dniu pobytu uczestników 17 zja 
zdu Fidacu, uczestnicy kongresu I 
zwiedzili muzeum narodowe oraz 
wystawę urn nadesłanych z ziemią 
na kopiec M arszalka Piłsudskiego, 
poczem szlakiem pogrzebu Mąrszał- 
k a  Piłsudskiego udali się na W awel 
celem złożenia hołdu. N a czele po . 
szczególnych delegacyj szły poczty 
sztandarowe, przed któremi niesiono

Niebezpieczny oszost 
przed

Łańcut, 7. 9. (Tel. wł,) Przed sądem 
w Łańcucie toczy się rozprawa prze­
ciw niejakiemu Konstantemu Morskie 
mu, rodem z Krosna, który, podając 
się za przedstawiciela zakładów „Miej 
sce Piastowe**, wyłudził od wielu osób 
w łańcuckim i okolicznych powiatach 
znaczne sumy rzekomo jako zadatek 
na egzemplarze Pisma Św. Poszkodo. 
wanych jest bardzo wielu, i to prze, 
ważnie z pośród duchowieństwa, na-

„Wróg świata nr. 1 — 
bolszewizm**

Berlin, 7. 8. (Tel. wł.) Wśród przy, 
gotowań do norymberskiego zjazdu 
partyjnego zwraca uwagę propagan* 
d Owy pociąg antybolszewicki. Na ja- 
skrawo-czerwonych wozach pociągu 
widnieje napis: „W róg świata nr. 1 — 
bolszewizm!** Wewnątrz wozów zor. 
ganizowano wystawę, obrazującą losy 
rewolucji bolszewickiej oraz akcję wy. 
wrotową Kominternu w całym świę­
cie. Propagandowy pociąg rozpocznie

| stacji granicznej Nallorbe następującą 
I depeszę do gen. Gamelin: 
i „Opuszczając Pański gościnny kraj,

pragnę podziękować Panu. Panie Ge- 
nerale, za wzruszające przyjęcie, któ-

I rego doznałem, i za wszystkie przy-

Rydz stał się dzięki swym wielkim ta­
lentom i zaletom osobistym mężem, o 
którym mówi dziś cała Europa i po- 
kłada w nim wielkie nadzieje.

Gen. Smigły-Rydz jest przytem ucie. 
leśnieniem skromności. Nie pragnie 
dla siebie żadnych wygód i  gardzi bo.

Śmigłego, prasa gdańska nadmienia, 
iż poza podpisaniem w Paryżu dwóch 
protokołów wojskowych, gen. Rydz- 
Śmigły może się poszczycić wielkim 
sukcesem przez uzyskanie we Francji 
pożyczki dozbrojeniowej, której wy­
sokość, według źródeł francuskich, 
ma wynosić 2 miljardy franków.

wielki wieniec z białych kwiatów 
z napisem: „17.ty kongres Fidacu, 
M arszałkowi Piłsudskiemu*. Po przy 
byciu na W awel delegacje udały się 
do krypty  św. Leonarda, gdzie u 
stóp trum ny złożono wieńce i odda, 
no hołd twórcy odrodzonej Rzeczy, 
pospolitej. O  godzinie 14.tei uczest. 
nicy zjazdu wzięli udział w  obiedzie, 
wydanym na ich cześć przez genera. 
ła Romana Góreckiego.

sądem
uczycielstwa oraz zamożniejszych rol­
ników. ,

Podczas rozprawy przewr.ręło się 
przez salę sądową kilkudziesięciu 
świadków, obciążających swemi zezna 
niami oskarżonego, który sam zresztą 
do winy się przyznał. Rozprawa roz­
pisana na dwa dni została w drugim 
dniu odroczona do czasu nadejścia 
z innych sądów protokołów przęsłu.

| chania świadków w tej sprawie.

niebawem objazd wszystkich dzielnic 
Rzeszy.

Londyn. Na Trafalgar Sąuare ko. 
muniści zorganizowali manifestację 
na rzecz rządu madryckiego. W  mani, 
festacji wzięło udział około 15.000 
osób. Uchwalono rezolucje, skierowa. 
ne przeciwko interwencji mocarstw 
faszystowskich w Hiszpanji, „zagraża 
jącej demokracji i pokojowi Europy .̂

I jazne dowody, uwagi których byłem 
przedmiotem podczas mego pobytu 
we Francji. Na Pańskie ręce ślę serde­
czne pozdrowienie dla sławnej armji 
francuskiej.**

gactwem i luksusem. Jest on znamien­
ną postacią wśród europejskich mę­
żów stanu ,z których niejeden otoczył 
się przepychem. Pismo podkreśla sen 
deczny stosunek, jaki łączy gen. Smi. 
głego-Rydza z polskim ludem, który 
ze swej strony widzi w nim Wielkiego 
Wodza, prowadzącego go do pięknej 
i wielkiej przyszłości.

Helsingfors, 7. 9. (PAT) Wizyta 
gen. Śmigłego-Rydza w Paryżu wzbu­
dza coraz większe zainteresowanie w 
sferach politycznych Finlandii, które 
oceniają w całej pełni doniosłą rolę 
Polski w europejskiej sytuacji między, 
narodowej.

Zbliżony do ministerstwa spraw za« 
granicznych dziennik „Karjale** za­
mieszcza obszerny życiorys General, 
nego Inspektora Sił Zbrojnych oraz 
jego podobiznę i ogłasza dłuższy ar­
tykuł, poświęcony wizycie, która — 
zdaniem „Karjale** — posiada wpływ 
decydujący na ukształtowanie się sto. 
sunków w Europie. Zarówno interes 
Francji jak i Polski wymaga współpra 
cy; ożywienie sojuszu polsko » francu­
skiego nie wpływnie jednak na zrnia- 
nę polityki zagranicznej Polski, która 
nie chce poświęcić pozytywnych o- 
siągnięć w  tej dziedzinie. Polska dąży 
do zachowania w całej pełni sojuszu z 
Francją oraz dobrych stosunków z 
wielkimi sąsiadami.

—MIEL M SI —
w e  LWOWIE

P L A C  M A R J A C K !  4

C E N T R U M  M IA ST A .
N O W O C Z E S N Y  K O M FO R T 

POKOJE Z ŁAZIENKAMI 
BIEŻĄCĄ CIEPŁA I ZIMNA WODA 
C E N T R A LN E  O G R ZEW AN IE
1070 OBSZERNY HOLL 
C E N Y  U M IA R K O W A N E

WINDA Bsmraos®

Za podrzucanie petard
Sosnowiec. 7 .9. (PAT). Władze 

bezpieczeństwa w wyniku dłuższych 
dochodzeń aztrzymały szereg osób w 
związku z podrzuceniem petard w 
synagogach żydowskich i oblewa.

. niem okryć przechodniów żydowskich 
I żrącymi płynami. Osadzono w więzie 

niu trzech członków Stronnictwa Na. 
rodowego Hincyngera. Zacharskiego
i Grudnickiego.

Londyn. Rząd Wielkiej Brytanji wy 
stąpił za zaproszeniem do rządów 
państw zainteresowanych w sprawie 
udziału w rozpoczynających się we śro 
dę w  Foreign Office pierwszej sesji 
Kontroli międzynarodowej w sprawie 
nieinterwencji w sprawy hiszpańskie.

Nowy Jork. Lotniczka angielska 
Beryl Markham wylądowała na lotni­
sku Floyd Bennet, entuzjastycznie wi« 
tana przez oczekujące ją tłumy.

Paryż. „Le Matin* donosi z LLąbo> 
ny, że potwierdza się wiadomość, iż 
pozdrowienie faszystowskie zostało o« 
ficjalnie przyjęte w całej Portugalji. 
Kierownictwa federacyj syndykalisty- 
cznych postanowiły również z rezy­
gnować z ukłonu kapeluszem. Odtąd 
obowiązującem pozdrowieniem będzie 
podniesienie prawej ręki z otwartą 
dłonią.
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Kapitał,
W  foku szkolnym 1936-37 liczba 

dzieci w wieku szkolnym zwiększyła 
się o 124.000, dając w sumie 5,727.000 
dzieci. Organizacja szkolnictwa we­
dług danych statystycznych za rok 
1934*35 zdolna byia objąć 4,655.000 
dzieci, a zatem ponad milion dzieci 
pozbawionych jest możności korzy* 
stania z dobrodziejstw oświaty.

Groźny objaw powrotu analfabety* 
zmu stoi w paradoksalnej sprzeczno* 
ści z niemniej groźnym zjawiskiem 
zwiększającego się z roku na rok bez* 
robocia wśród wykwalifikowanych 
przez Państwo kandydatów do zawo* 
du nauczycielskiego. Z ogólnej liczby 
18.000 bezrobotnych, młodych nau* 
czycieli w bieżącym roku szkolnym 
zatrudniono 2.000 osób z dyplomami 
zakładów kształcenia nauczycieli z 
lat 1929*1930. Pozostaje więc około 16 
tysięcy bezrobotnych nauczycieli obok 
.niljona dzieci bez szkół.

Te dwie armje: bezrobotnych nau* 
czycieli i przyszłych analfabetów, są 
żywym zaprzeczeniem rozwoju kultu* 
ry społecznej Państwa. Budowa no* 
wych szkół, zatrudnienie bezrobot* 
aych nauczycieli i udostępnienie o- 
światy powszechnej wszystkim dzie­
ciom w wieku szkolnym — to trzy bo* 
łączki pierwszej wagi, które muszą 
znaleźć jakieś konkretne rozwiązanie, 
pomimo trudności materjalnych.

Tak więc najbardziej palącą sprawą 
staje się zatrudnienie bezrobotnych 
nauczycieli, — i  to zatrudnienie wła* 
śnie w zawodzie nauczycielskim.

Synowie małorolnych, rzemieślni* 
ków i  robotników, poświęcając się 
zawodowi nauczycielskiemu, powodu* 
ją niejednokrotnie zadłużenie, a na* 
wet formalną nędzę rodziców. I ci sy> 
nowie, którzy mieli stać się podporą 
materjalną swych rodzin, wprost z 
ławy szkolnej, wprost ze szkół pod* 
chorążych rezerwy przechodzą do 
szeregów bezrobotnych.

Położenie ich staje się nieraz wręcz 
tragiczne. Oto co pisze o sobie i swo* 
ich koleżankach pewna bezrobotna 
nauczycielka z Mielca („Głos Mło* 
dych Nauczycieli'', Nr. 1, str. 9):

— „Na nasze wykształcenie nasi 
biedni rodzice posprzedawali ostatnie 
krowy i kawałki ziemi, pozaciągali 
•pożyczki, które my miałyśmy spłacić z 
pierwszych naszych poborów j zabez* 
pieczyć rodzicom spokojną starość'.

I dalej:
„Dziś po wysprzedaniu wszystkie* 

{o, co mogło dawać w gospodarstwie 
jakiś dochód, przez pięć lat pozostaje* 
my bez pracy i bez widoków życia. 
W  wielu wypadkach żyjemy w skraj-

który slą
. nej nędzy, jako ciężar dla swych naj- 
I bliższych". —
i N a tym tle powstaje kwestia, jakim 
' prądom ideowym podlegać mogą te 
i rzesze wykolejonych przez życie kan* 

aydatów do stanu nauczycielskiego i 
w jakim to duchu urabiać oni będą 
dziecięce dusze po otrzymaniu uprą* 
gnionej pracy?...

Z  tych choćby względów zbyt wiel* 
kim ryzykiem jest pozostawianie bez* 
robotnych nauczycieli ich losowi. Nie* 
dola kandydatów do zawodu nauczy* 
ciełskiego powinna zainteresować me 
tylko władze szkolne, ale i ogół poi* 
skiego społeczeństwa. Ograniczony 
wskutek oszczędności budżet mini* 
sterstwa oświaty i trudności materjal* 
ne samorządu terytorialnego dosta* 
tecznie tłumaczą braki szkolnictwa, 
lecz na zatrudnienie bezrobotnych 
nauczycieli, pomimo wszystkich trud* 
ności, środki powinny sie znaleźć.

Zaradzić tym niedomaganiom moż* 
na różnymi sposobami. Jednym z tych 
sposobów mogłoby być zatrudnienie 
bezrobotnych nauczycieli na polu 
oświaty pozaszkolnej. Koncepcję tę 
wprowadza obecnie w życie Inspekto­
rat Szkolny Warszawski. Bezrobotni

Ceny Chleba zagranicą
Jak już powszechnie wiadomo, we : szając cenę o 8 s. 6 d. na 280 Ibs. W  

Francji notowano już 3 razy zwyżkę j okolicach Manchester i Ljyeerpool, ce. 
cen chleba. Czy nie nastąpi dalsza, ; ny za chlcb już zwyżkowały, 
nie można ściśle ustalić tego. Ocze* • W  Austrji slaby urodzaj żyta nie 
kiwaną jest również zwyżka w An- • spowodował wprawdzie żadnych 
glji. Wiadomości o olbrzymich szko* ! zmian w wypieku chleba t. zw. „ludo* 
dach w Ameryce, wywołały od koń* ; wego", natomiast przy wypieku nor* 
ca lipca trzykrotną zwyżkę mąki an* j malnego chleba obniżono wagę z 
gielskiej, tak, że w ciągu 2 miesięcy j 119 na 117 dkg.
mąka zwyżkowała 11 razy, powyż* ——

Życie gospodarcze
— Przeprowadzony w dniu 1 lipca b. r. 

spis zwierząt domowych w Rosii Sowiec* 
kiej, wykazuje wzrost pogłowia. Na terenie 
Rosji centralnej, południowej i wschodniej 
pogłowie rogacizny wzrosło o 15.6 procent 
w ciągu roku, owiec i kóz o 19.3 procent, 
trzody chlewnej o 43,1 procent, koni o 5 
procent.

— W dn. 1 lipca 1936 r. Niemcy posia­
dały 2,475.000 samochodów. Oznacza to 
wzrost o 15 procent w stosunku do l«go 
VII. 1935 r. — Motocykli mają Niemcy 
1,184.000 (12 procent więcej), wozów oso* 
bowych 946.000 (19 procent więcej), 15.000 
autobusów (12 procent więcej), 271.000 sa. 
mochodów ciężarowych (11 procent wię* 
cej), 59.000 innych, jak traktorów, maszyn 
pożarniczych, cystern, maszyn, służących 
do czyszczenia ulic i t. p.

— Od pierwszego września b. r. została 
podwyższoną we Francji cena na węgiel o 
2 procent.

marnuje
nauczyciele przechodzą przez trzy­
dniowy kurs informacyjny, poczem 
na terenie okręgu szkolnego warszaw, 
skiego zamiejskiego organizują przy 
pomocy miejscowych władz szkol* 
nych kursy dla analfabetów i półanal* 
fabetów. Wynagrodzenie nauczyciela 
wynosi: przy 10 słuchaczach — 1.50 
za godzinę, przy 15*tu — 1.75 zł., oraz 
przy 20*tu słuchaczach — 2 zł. za go* 
dzinę. W ykłady odbywają się wie* 
czorem w lokalach szkół powszech* 
nych w ciągu 34 godzin tygodniowo.

Wskutek tego na terenie okręgu 
szkolnego warszawskiego bezrobooie 
wśród nauczycieli zmniejszy się do 
minimum. Jeżeli udałoby sie myśl tę 
wprowadzić w czyn na terenie 
wszystkich okręgów szkolnych, a 
przynajmniej okręgów południowych, 
gdzie skupia się 80 proc, bezrobot* 
nych nauczycieli, możnaby złagodzić 
klęskę bezrobocia bardzo wydajnie t 
jednocześnie odciążyć prace nauczy* 
cieli etatowych.

Nad tą sprawą powinny zastano* 
wić się poważnie odpowiednie Inspe* 
ktoraty szkolne i władze samorządu 
terytorjalnego, którego zadaniem by­
łoby dostarczanie środków na ten cel.

— Podobnie jak w wielu innvch pań* 
stwach, i w Japonji panuje duże ożywię* 

, nie w budowie okrętów. W stoczniach ja* 
pońskich w tej chwili icst budowanych 95 
okrętów o 400 tysiącach ton rejestr, brutto. 
Równocześnie niinistetStWo komunikacji 
w porozumieniu z innemi ministerstwami, 
opracowało pięcioletni plan rozbudowy 
floty' japońskiej kosztem 150 milionów icn. 
Budowane będą nowe statki pasażerskie o* 
raz frachtowe; przeznaczone dla linij utrzy* 
mujących połączenie z krajami zagranica* 
nymi. Towarzystwa utrzymujące tę komu* 
rikację, otrzymują zasiłki w  wysokości i 
do 1.3 jen, za każdą tonę, na co zostanie
wyasygnowanych 19 milionów ien.

STAŃMY W  SZEREGACH 
L. O. P. P .

WALUTY
Lwów, dnia 8 września

Belgi belgijskie 89.98 89.55, dolary a.
merykańskie 5.32 -  5.29, dolary kanady]* 
skie 5.31 — 5.28, floreny holenderskie — 
361.42 — 359.70, franki francuskie 35.05 1 
pól — 34.89 i pół, franki szwajcarskie — 
173.49 — 172.65, funty angielskie 26.87 — 
26.71, guldeny gdańskie 100.20 — 99.80, ko­
rony czeskie 20.10 — 19.70, korony duńskie 
119.99 — 119.15, korony norweskie 134.98 
134.00, korony szwedzkie 138.53 — 137.55, 
liry włoskie 36.50 — 34.50, marki fińskie 
11.84 — 11.60, maiki' niemieckie 138.00 — 
15x00, szylingi austrjackie 99.00 — 98.00, 
marki niemieckie srebrne 149.00 — 144.00.

PAPIERY PROCENTOWE 
3 proc. poż. inwestycyjna 2-«a emisja —

62 i pl, serje 72, 5 proc. poż. konwersyjaa 
48.75, 6 proc. poż. dolarowa 62.50, 4 proc 
poż. premjowa dolarowa 45.25, 7 proc pot. 
stabilizacyjna 51 — 52, ostatnie drobne.

Tendencja dla pożyczek przeważnie mo,

AKCJE
Bank Polski 98 -  98.50, Lilpop 13.40 -  

13.50 — 13.25, Ostrowiec 31.00 — 30.50, — 
Starachowice 34.75 — 34.50 — 34.75, Ma­
jewski bez kupon. 1935,

Tendencja mocna.

DEWIZY
Belgja 89.80 -  89.98 -  89.62, Berlin -

213.98 — 212.92, Gdańsk 100.20 — 99.80, — 
Holandja 360.70 -  361.42 — 359.98, Kopen­
haga 119.70 — 119.99 — 119.41, Londyn -  
26.80 -  26.87 -  26.73, N. Jork 5.31 i jedna 
czwarta — 5.32i pół — 5.30, N. Jork kabel 
5.31 i pól — 5.32 i trzy czwarte — 5.30 i  je* 
dna czwarta, Oslo 134.9S — 134.32, Paryż -
34.98 i pól — 35.05 i pól — 34.91 i pół, — 
Praga 21.96 — 22.00 — 21.92, Sztokholm — 
158.20 -  138.53 -  137.87, Szwajcarja 173.15 
-  173.49 -  172.81, Wiedeń 99.20 — 98.80, 
Wiochy 42.00 — 41.80, Helsingfors 11.84 — 
11.78, Montreal 5.31 i pół — 5.29.

Tendencja niejednolita.
LONDYN. N. Jork 504 i dziewięć sze. 

snastych, Paryż 76.63, Praga 121.90, Wiedeń 
26.68, Mcdjolan 64.12, Belgja 29.84, Zurych 
15.48, Amsterdam 7.43 i pół, Oslo 19.90, — 

|  Kopenhaga 22.40, Sztokholm 19.39 i pól, —
Berlin 12.54.

PARYŻ. N. Jork 15.19, Londyn 76.68, 
Mediolan -119,40, Belgja 256.75, Zurych 495, 
Amsterdam 1031.00, Praga 62.80, Berlin — 
610.50.

ZURYCH. N. Jork 307.00, Londyn 15.49, 
Paryż 20.20 i pól, Praga 12.69, Mediolan — 
24.15, Belgja 51.87 i pól, Amsterdam 208.22- 
i pól, Oslo 77.85, Kopenhaga 69.15, Sztok­
holm 79.S5, Berlin 123.40.

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, dnia 8 września

Na Giełdzie . obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, rzepaku, mące i otrębach.

Naokół ceny niezmienione.
I Tendencja utrzymana, usposobienie spo*

GIEŁDA NABIAŁOWA
Mleko na miarę 16 gr., w butelce 22 gr., 

śmietana kwaśna 1 zł., śmietana słodka 0.80 
zl.. masło deserowe 2.60 zł., masło kuchen, 
ne 2.40 zl., twaróg chudy 0.60 gr., twaróg 
gospodarski 0.70 gr., jaja kopa 3.50 zł.
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Polityka polska po śmierci 1  Piłsudskiego
(Ciąg dalszy.)

O  W Ł A Ś C I W Ą  M E T O D Ę . l

R az u zn aw szy  jak iś ce l p o lityczny  za  dorai* 
nu jący  n a  p ew ien  ok res , t rz e b a  um ieć w szy stk ie  
w y s iłk i m u  p o d p o rz ą d k o w a ć . T rzeb a  do sto so w ać  
do  no w y ch  zad ań  no w e m e to d y  i  śm iało odrzu* 
cić z ab y tk i o k re su  m in io n eg o , k ie d y  chodziło  o  co 
in nego  i  w a ru n k i realizacji by ły  inne . D otychcza* 
so w i w y k o n aw cy  m uszą s ię  w ew nętrzn ie  prze* 
s taw ić na n o w e to ry , a lb o  u s tąp ić  innym . W  szcze* 
gó lnośc i z p u n k tu  w id zen ia  no w y ch  zadań  zmia* 
na m u si n a stąp ić  w  sp o so b ie  trak to w an ia  te g o , co ! 
n azy w a  się o p i n  j ą  o raz  i d e o l o g i ą ,  czyli j 
w  m eto d ach  p r o p a g a n d y ,  najszerzej p o ję te j, i 
P o s taw io n e  zadan ie  o rg an izac ji p o lityczne j spo* i 
łeczeństw a n ieodzow nie  te g o  w ym aga. ;

P rzedew szystk iem  w ięc  chodz i o  te  siły 
i o  te n  o b ó z  po lity czn y , k tó ry  w prow adził Kon* 
s ty tu c ję  K w ie tn io w ą  a w ięc z n a tu ry  rzeczy jest 
p o w o łan y  d o  d a lszych  realizacy j. Z  i ego  zaś 
p u n k tu  w idzenia , now ość  zad ań  w  tej dziedzin ie  
o raz  now ość , p o  śm ierci M arsz . P iłsudsk iego , wa* 
ru n k ó w  działan ia , jest szczególn ie  isto tn a  j wy* 
m agająca zm ian, g łęboko  sięgających .

Zarówno jako dawniejszy obóz niepodległo* I

śc iow y  ja k  i  w  p o s tac i późn ie jszego  B B W R ., 
P iłsu d czy cy  p o siad a li m etodę  p ro p ag an d y , sto* 
su n e k  d o  o p in ji o raz  id eo lo g ii najściśle j zw iązany  
z ty m i m in ionym i ju ż  ok resam i oraz w ypływ ają*  
cy ze sp e łn io n y ch  ju ż  zadań.

. W  o kresie  p rzed w o jen n y m , p o tem  L eg ionów  
i  w o jn y  b y li o rg an izac ją  w o jskow ą, o p a rtą  na  
d y scyp lin ie  żo łn ie rsk ie j i w ierności sw em u Ko* 
m en d an to w i. Już  sam  tak i charak ter o rgan izacji 
o d su w a ł z n a tu ry  rzeczy  t. zw . ideo log ie , jak o  
u p o rząd k o w an y  sy s tem  m yślen ia ną p lan  dal* 
szy. C z y  to  znaczy , że ru ch  ten, lekcew ażący  
ideo log ię , nie m iał id e i?  W ręcz  przeciw nie, baga* 
te lizow ał w łaśn ie  d la teg o , żc m iał idee  ta k  potę* 
żną, zak o rzen io n ą  i  n iezachw iana w  sercach  

lu d zk ich , iż m óg ł so b ie  na pob łażan ie  teo ry jk o m  
pozw olić . I d e a  zb ro jn e j w a lk i o P o lsk ę  realizo* 
w anej czynnie  i  b ezp o śred n io , m ogła sie nie bać 
żadnych  soc ja lizm ów , liberalizm ów , czy wszel* 
k ich  in nych  „i z m ó w " ,  b łąka jących  sie p o  mło* 
dy ch  m ózgach  sw o ich  rycerzy .

U  w stępu jących  p rze to  cło organ izacy j bo* 
jow ych  i L eg jo n ó w  m ożna  b y ło  te teo rie  i doktry*  
n y  ign o ro w ać  i  lekcew ażyć. K to  chciał się b ić  za

P o lsk ę  i słuchać  K om endata , b y ł d o b ry . Bezpo* 
ś red n ia  realizacja  naczelnego id ea łu  i ro zk az  woj* 
sk o w y  n ie  s tw a rza ł o d p o w ied n ie j a tm o sfe ry  do  
o d d z ia ły w an ia  d o k try n y . B agatelizow anie  sp raw  
id eo log icznych  tem bardz ie j zaś b y ło  w skazane , że 
i le m ożna  b y ło  ro z p o lity k o w ać  an i w tajem niczać 
w  a rk a n a  ta k ty k i  szerokich  k ó ł o rgan izac ji woj* 
sk o w e j. R ów nocześn ie  niechęć, b ie rn o ść  i o p ó r  
liczebnej w iększośc i spo łeczeństw a  b u d z ił  reakcję, 
p o g a rd y  d la  o p in ji  pub liczne j, reakc je  w yrażoną  
w  fo rm u le  p io se n k i „n ie  chcem y o d  w as żadnego  
uznan ia" .

T esam e elem en ty  s to su n k u  d o  o p in ii publi* 
czncj o raz  tra k to w a n ia  id eo lo g ii, ja k o  p u steg o  
frazesu , p rzec iw staw io n eg o  czynom  i rzeczywi* 
ste j d z ia ła lnośc i u trzy m a ły  się w  m eto d ach  poli* 
ty czn y ch , z a s to so w an y ch  po  o d b u d o w a n iu  pań* 
s tw a . W y tw o rz y ła  się tak a  sy tu ac ja , że stronni* 
ctw a  rzuca ły  p ięk n e  h asła  i p ro te s to w a ły , a Pil* 
s u d sk i ze sw o im  o bozem  m o n to w a ł o rgan izację  
p ań stw o w ą , o g an ia jąc  się zaledw ie o d  a taków  
przeciw nej p ro p a g a n d y . M ó g ł ta k  rob ić , b o  m u 
n a  to  po zw a la ł o lb rzym i au to ry te t ,  p o p rzed n io  
zd o b y ty , a zm uszała  kon ieczność  s z y b k ieg o  dzia* 
lan ia, bez  w yczek iw ań  n a  p o lityczne  do irzew an ie  
szerok ich  k ó ł o p in ji.

S y tuac ja  obecna , w y tw o rz o n a  p o  śm ierci 
M arsz . P iłsu d sk ieg o  o raz  w y n ika jąca  z narzucają* 
cych się zad ań , w ym aga  n ieodzow nie  zarzucenia 
ty c h  d o ty ch czaso w y ch  m eto d  p ro p a g a n d y  oraz 

p o jęć , lekcew ażących  id eo lo g ie . D z iś  bow iem
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„Kompromisy z radykalizmem 
wydają najgorsze ow oce...“

Z okazji ostatniego Synodu Plenar* 
nego na Jasnej Górze, ukazał się 
L i s t  P a s t e r s k i  Biskupów Rzplitej 
poświęcony sprawie niebezpieczeństwa 
komunistycznego.
W  Liście Pasterskim czytamy m. inn.:
„Dziś w oczach naszych na męczeń* 

skiej hiszpańskiej ziemi zapłonęły na 
nowo nerońskie pochodnie, i to nie 
w jednym tylko miejscu, ale rozsiane 
gęsto po kraju. Tam na stosy płonące 
rzuca się bez sądu ofiar męczeńskich 
tysiące! Z czemże da się porównać ta 
potv’orna zbrodniczość, to wyrafinowa* 
ne okrucieństwo, które przewyższa 
wszystko, co dotąd w dziejach złość, 
przewrotność i nienawiść wymyśliła i 
czego dokonała?

A za tymi hordami okrucieństwa i 
zdziczenia kroczą w wielu krajach ci, 
którzy sami nie chcą wprawdzie pano* 
wania komunizmu, ale przez, brak za* 
sad, przez, nienawiść do religji lub też 
przez bojaźliwą połowiczność i samolu 
one wyrachowanie nie umiają się gro* 
żnemu pożarowi zniszczenia w niczem 
przeciwstawić i idą w zależność i w słu 
żbę wywrotu, od którego się odżegnu* 
j«.

Ileż stąd nauki, ile ostrzeżeń spływa 
dla nas!

Boć ta sama propaganda, kierowana 
przez rękę komunizmu rosyjskiego, już 
się rozpętała i u nas. Nie dosięga ona 
jeszcze świątyń, ani nie rzuca na stos 
kapłanów, bo to już są dojrzałe owoce 
posiewu piekieł. Ale wprawną ręką agi 
tatora, omotującego i bałamucącego 
niekrytyczne umysły, rzuca siejbę nic* 
nawiści religijnej i społecznej w dusze 
mas, a szczególniej młodzieży. Truje 
ona i oślepia dusze, czyniąc je podat­
nym narzędziem planów swych i żarnie 
rżeń. A  za tą propagandą wszędzie się 
wciska nierozdzielnie propaganda bez* 
bożnictwa, tego nieodrodnego dziecka 
komunizmu. Tu nas zaskoczy jakiś 
błędny ognik apoteozy komunizmu i 
jego apostołów w piśmie poświęconym 
wychowaniu młodzieży, ówdzie pismo 
warstw oświeconych przebłyśnie rap* 
tem oświadczeniami w stronę rosyj­
skiego Kremla; to znowu obija się o 
uszy nasze nawet g ło s  t e g o  c z y  
t a m t e g o  m ę ż a  n a u k i ,  biorącego 
udział w publicznych wyścigach z ulicą 
w apoteozie komunizmu.

I  u  nas też się już mówi głośno o

P O W R Ó C IŁ
Doc. D. ST. K W IA TK O W S K I
ord. w chorobach skórnych i wenerycznych 
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tak zwanym „ f r o n c i e  l u d  o * 
w ym ", skrojonym wedle wzorów z 
zagranicy, sprzymierzonym również 
jak i gdzieindziej z masonerią. Front 
ten chyba w tym jednym usprawiedh* 
wja swą nazwę „ludowcy", że w pla­
nach jego tkwi okucie ludu podobnie 
jak w Rosji, w kajdany najsroższel 
moralnej, społecznej i politycznej nie* 
woli. A gdybyśmy chcieli publicznie 
odkrywać szczegóły nam znane, toby 
przerażenie ogarnąć mogło ha widok 
tworzących się i istniejących już ko* 
munistycznych jaczejek, podchodzą* 

cych pod różne organizacje a wzoro* 
wanych ściśle wedle modły rosyjskiej 
i stamtąd też wspomaganych i kiero* 
wanych. Nie tylko Kościół iest przed* 
miotem ataków tej komunistycznej 
propagandy, ale i Państwo, wszelki 
ideał moralny, narodowy, kulturalny.

Musimy też stwierdzić, że wszelkie 
k o m p r o m i s y  z r a d y k a ł  i* 
z m e m  w y d a j  ą n a j g o r s z e  

o w o c e , które zgarnie i spożyje czy* 
hający na nie komunizm. Tak dzieje 
się wszędzie. Ten proces możemy za* 
uważyć także u  nas, naprzyklad w 
dziedzinie wychowawczej. Dokądże 
to zawiodły te metody stosowane do 
młodszego pokolenia, gdy sprzymie­
rzyły się one z radykalizmem? Koń* 
czyły się one wchodzeniem młodzieży 
do tajnych organizacyj, nastawionych 
przez komunizm, których ostrze nie* 
jednokrotnie wprost się skierowywa­
ło przeciwko Państwu. Testeśmy w 
przededniu najcięższych i najniebez­
pieczniejszych kataklizmów zwolna 
dojrzewających, jeżelibyśmy przy* 
szłość opierać mieli na schlebianiu 
radykalizmowi i na forytowaniu go 
w dziedzinie życia rodzinnego, wv» 
chowawczego i społecznego".

Jak wykorzystać urlop jesienniI
Wiele osób korzystać musi z ur« ‘ 

Iopów, dopiero teraz, jesionią. Zupeł­
nie niesłusznie uważają oni siebie 
niejednokrotnie za pokrzywdzonych, 
zapominając, że koledzy, którzy ba* 
wili na wywczasach w sierpniu — 
nie mieli pięknej pogody, a ciągłe de* 
szcze uniemożliwiły plażowanie, po* 
zostawiając tylko... brydge'a pod da* 
chem.

Urlop jesienny może być spędzony 
w jaknajlepszych warunkach, trzeba 
tylko wybrać okolicę, którei klimat 
zapewni nam oiepło i pogodę.

Ostatniemi czasy dużo sie mówi i 
słyszy o t. zw. Ciepłem Podolu. N a­

List Pasterski — po tych głębokich 
i rozumnych, a tak niesłychanie aktu­
alnych uwagach — wskazuie im rolę 
Akcji Katolickiej, która „gruntuje za*

NAJNOWSZE MODćLE JESIENNE i Z IM O W E
s p r z e d a j e  n a j t a n i e j

KONFEKCJA DAMSKA „F E M IN A
LWÓW, PL. K A LICK I 12 a, I PIĘTRO (rig ]|. Slllisjl)

P. T. Urzędni ;om Państwcwym udziela się k r e d y t u  n a  d o g o d n e  s p ł a t /

sady moralnego postępu, walczy z 
wszelkiem złem, a w tej chwili w 
szczególniejszy sposób odpierać po* 
winna zalew i ataki komunizmu i 
kroczącego w jego awangardzie bez* 
bożnictwa".

Określając komunizm jako „choro* 
bę dusz", List Pasterski mówi siu* 
sznie, że wszelki radykalizm w ma­
sach nie da się w połowie zatrzymać. 
Zerwie on sztuczne szranki i utonie 
ostatecznie w komunizmie.

Ostatnie ustępy Listu Pasterskiego 
wzywają, aby „wszyscy ci, którzy za 
Chrystusem idą i widzą niebezpie­
czeństwo grożące nam i ludzkości, 
niechaj p r z e k r e ś l ą  s z t u c z n e  
r o z d z i a ł y ,  egoistyczne upory i 
dążenia i niech się zdobędą na 
w s p ó l n y  o b r o n n y  c z y n .

Listowi Pasterskiemu przyjdzie po* 
święcić niebawem osobne uwagi, dziś 
już jednak musimy stwierdzić, że uka­
zuje się on w samą porę, a jego pełne 
mądrości uwagi zapadają głęboko w 
duszę całego polskiego społeczeństwa.

zwa ta jest zupełnie słuszna i stoso­
wna, panuje tam bowiem klimat ty* 
powo kontynentalny z bardzo ' małą 
ilością opadów, znacznie mniejszą niż 
we wszystkich innych okolicach Pol­
ski.

Właściwością Ciepłego Podola, pod 
względem terenowym, są jary, w ko­
rycie których płynie Dniestr i jego 
dopływy. Krajobraz tworzą stepowe 
zbocza jarów i doliny rzek o nadzwy­
czaj żyznej glebie, na którei uprawia 
się winorolśl, arbuzy, melony, pomi­
dory, kukurydzę i t. p.

Tam leży właśnie „Polski Meran", 
Zaleszczyki — miejscowość, w której

bez obawy „zepsucia" urlopu możemy 
spędzić dni wypoczynku, rozkoszując 
się klimatem i obfitością południo* 
wych owoców.

W  dniach 15—27 b. m. podczas 
„Obchodu Winobrania" obowliązy* 
wać będą do Zaleszczyk ulgi kolejo* 

i we w wysokości 66 proc., udzielane 
| na podstawie kart uczestnictwa lifei' 
| Popierania Turystyki. Ulgi te należy 

rozumieć w ten sposób, że do Zalesz*

u

czyk można będzie jechać ze zniżką 
55 proc., powrót natomiast będzie zu­
pełnie bezpłatny.

„Obchód W inobrania" jest okazją 
miłego spędzenia urlopu oraz pozna­
nia przepięknych — południowych 
okolic naszego kraju, oraz ujrzenia 
pomysłowych i oryginalnych imprez, 
jakie w tym czasie będą urządzone w 
Zaleszczykach.

ZMIANA PRZEPISÓW GRY W PIŁKĘ 
NOŻNĄ

nicą, w licznych związkach piłkar- 
cszly już w życie trzy zmiany prze.

Zagranicą,
skićh weszły ..... ____ . . .  ____
pisów piłkarskich, wprowadzone > 
przez międzynarodową Federację. Zmiany 
te dotyczą następujących przepisów:

1) Dotychczas wykop od bramki był prze 
prowadzany najczęściej w ten sposób, iż o, 
brońca podawał piłkę do rąk bramkarzowi, 
który ją odsyłał dopiero dalej w Dole. — 
Obecnie natomiast musi być wykop od 
bramki, wykonywany z  pola bramkowego 
bezpośrednio i piłka, pochodząca z tego 
bezpośredniego wykopu, musi się znaleźć 
poza polem karnem. Bramkarz nie może za- 
tem obecnie, jak poprzednio, piłki brać do 
rąk. O ile jednak piłka z wykopu nic 
przejdzie poza pole karne, to rzut mus: 
być wznowiony.

2) O ile jest zarządzony rzut wolny, to  
drużyna przeciwnika nie może znajdować 
się w odległości bliższej od piłki, jak na 
9.15 m, zawyjątkiem, gdy gracze jej stoją 
na linji bramkowej.

3) O ile gracz wraca z powrotem na boi­
sko, albo też zjawia się na niem dopiero po 
rozpoczęciu gry i nic zgłosi się u sędziego, 
to musi otrzymać napomnienie. Jeśli jednak 
gra przez to została przerwana, to mus: 
być podjętą ponownie dopiero po zarządzę 
niu rzutu neutralnego. Jeśli natomiast grac?., 
wchodzący na boisko, dopuszcza się ponad­
to jeszcze cięższego przekroczenia przepi­
sów, to musi zostać ukarany zgodnie z re­
gułą gry, której dopuścił się przekroczenia.

U nas niestety przepisy te nic zostały 
wprowadzone w życie, co doprowadzić mo­
że do pewnych nieporozumień przy naszych 
najbliższych meczach międzypaństwowych. 
Pośpiech w takich wypadkach jest raczej 
tylko wskazany.

chodzi w łaśn ie  o  w ychow an ie  m as i  p row adzen ie  
ich  n ie  ty lk o  d o  k o n k re tn y c h , d o raźn y ch  a a tra k ­
cy jnych  czynów , lecz p o p rzez  codz ienność  p racy  
p o k o jo w e j d o  dalek ich , w sp ó ln y ch  celów . Tutaj 
id eo lo g ja , j a k o  u p o rz ą d k o w a n y  system  m yślenia, 
n ab ie ra  znaczenia  p ie rw szo rzędnego .

Tak i  czy  ro zw iązyw ał p ro b le m y  ideow e 
w  sw o im  um yśle  liberał, a lbo  m ark s is ta , k tó ry  
razem  z  tem i teo rjam i w alczy ł o  w yzw olen ie  Oj* 
czyzny, a lb o  b ro n ił Jej dzielnie p rzed  najazdem  
B olszew ickim , to  m og ło  b y ć  o b o ję tn e , gdy  nie 
p o d k o p y w a ło  d y n am ik i b o jo w e j przepo tężnego  
.w ów czas i  n iep rzepartego  id ea łu  n iepod leg łości. 
'A le n ie  je s t  t o  o b o ję tn e  dzisia j, po  realizacji tego  
ideału , w  czasie p o k o ju  i  w  codz ienne j p racy  p o ­
k o jo w ej. T a k  ja k  d yp lom ację  zw y k ło  sie n azy ­
w ać w o jn ą , p o w ad zo n ą  p o d czas  p o k o ju , tak  
sam o p ro p ag an d a , w y ch o w an ie  ideow e mas jest 
w o jn ą  p o k o jo w ą  i p rzy g o to w an iem  n a  w y padek  
w o jn y .

Id e o lo g ia  m a znaczenie w ew n ętrzn eg o  reg u ­
la to ra  codziennej p racy  i  p o s tę p o w a n ia  ludzk ie ­
go, je s t  w ażnym  odcink iem  rzeczyw istości, na  
k tó ry m  to czy  się obecnie  zaciek ła  i z ogrom nym  
n ak ładem  energji i ś ro d k ó w  p ro w a d z o n a  p o k o ­
jo w a  w a lk a  o  dusze ludzk ie . D o  tej w alk i ttzeba  
stanąć i  um ieć ją zw ycięsko  po p ro w ad zić , aby  
nie p rzeg rać  w  lu d zk ich  um ysłach  n a p r z ó d  
p o k o j u  i ich codziennych , sy stem atycznych  
w ysiłków , rzeźbiących k ro k  za k ro k iem  rzeczy* 
'w ?siości;.a p o tem , b y _n ie  p rzeg rać  w o i n y ,  ją k n

I w ie lk iego  egzam inu  n ag ro m ad zo n y ch  zasobów  
I d uchow ych .

T e j p o k o jo w e j w o jn ie , czyli p ropagandzie  
trzeb a  tem  w ięcej uw ag i pośw iecić , że now ocze­
sn a  tech n ik a  życia sp ro w ad z iła  p raw d z iw y  prze­
w ró t w  jej m etodach , a d o sk o n a ląc  je, p o w i ę ­
k s z y ł a  ogrom nie  jej ro lę  w  ży c iu  spolecznem . 
S po łeczeństw o , d o  k tó re g o  się w ciąż, dzień  i noc 
przem aw ia , docierając  b ezp o śred n io  z jednego 
ź ró d ła  d o  każd eg o  z o so b n a , s ta je  sie coraz b a r­
dziej spo łeczeństw em , czyli w spó łzależna i zespo­
lo n ą  grupą . A  m y śl » idea, k tó ra  system atycznie  

i p o d d a je  sw em u d z ia łan iu  w szy stk ie  m ózgi, sta je  
• się  bardziej niż k ied y k o lw iek  rzeczyw istością, 
j tem bardz ie j realną, tem  w y d a tn ie j ksz ta łtu jącą
i życie pop rzez  u m y sło w o ść  człow ieka.

; C zv  całe to  rozum ow an ie  p ro w a d z i d o  wnio* 
sk u , b y  o d tą d  zlekcew ażyć dzia łan ie  a ubóstw ić

; fe tysze -  hasła  w zorem  s tro n n ic tw , w yżyw ających  
’ się w  d em ag o g ji?  B ynajm niej, ze sk ra jnośc i nie

m usi się w padać w  sk ra jność .
; C hodzi o to  w łaśnie, b y  w y jść  wreszcie 
l w  Polsce z tego  zdezak tua lizow anego  i szkodli* 
i w eg o  przeciw staw ienia  d w u  m e to d , w  m vśl k tó ­

rych  jedn i m ów ią, n ie  rob iąc , a d ru d z y  rob ią ,
, m ilcząc. Jedn i są  n iew o ln ikam i popu larnośc i 
. (w  m yśl zasad y : jestem  ich  p rzy w ó d cą , w ięc idę 
1 za n im i), a d ru d z y  m a ją  ją  w  po g ard z ie . Jedni 

służą op in ji i unoszą  się na jej fa lach  a d ru d zy  ją 
ign o ru ją , iak o  abstrak c je , k tó ra  . o p in ią . bynai*.

m niej w  rzeczyw istości nie jest. W łaśc iw a  m e to d a  
n ad chodzącego  o k re su  po legać m usi na  tem , by  
o  p  i n  j i n i c s ł u ż y ć ,  a n i  j e j  n i e  i g  n  o- 
r o w a ć ,  l e c z  z d o b y w a ć  i a  i o r g a  n i z o  
w  a  ć.

M e to d a  b ie rn o śc i, lekcew ażenia  p ro p ag an d y  
i id eo lo g ii jest oczyw iście  sprzeczna n ie ty lk o  
z duchem  w spó łczesnego  życia pub licznego , 
z dz isie jszem i pog ląd am i i zasadam i, ogóln ie  przy* 
ję tem i, ale nie godz i się z sam ą jego techniką, 
k tó rą  m usi się uw zg lędn ić , sk o ro  jej nie m ożna  
cofnąć an i zapob iec  jej s to so w an iu  i  rozw o jow i. 
G d y  n ie  b ęd ę  o p in ji u rab ia ł ja, u ro b i ja k to  inny , 
b o  w  dziew ictw ie się nie u chow a, an i sam a ze sieb ie  
ro d z ić  się n ie  będz ie . G d y  n ie  pow iem  ia, będz ie  
m ów ił k to  in n y , g d y  nie d a m  d o  przeczy tan ia  ja, 
p o d a  k to  in n y , g d y  nie od p o w iem  na  a k tu a ln e  
py tan ie  ja , o d p o w ie  k to  in n y . B ez od p o w ied z i 
n ik t  w  sam o tn y ch  i  sam odzie lnych  rozm v‘lan iach  
n ie  będz ie  z o s taw io n y . Jeśli n ie  ra d io , t c  k in o , je ­
śli n ie  te a tr ,  to  książka , o b raz , gazeta , afisz , re­
k lam a, czy w iec na trze  n a  św iadom ość  każdego .

A  d o ść  je s t n a  św iecie zo rg an izow anych  i  bo* 
ga fo  u p o sażo n y ch  sił, d o ść  m ięd zy n a ro d ó w ek  
i s e k t zagran icznych , d o ść  g ru p  i  k o te ry j,  k tó re  
ię  p ro p a g a n d ę  d la  sw oich  m ięd zy n aro d o w y ch  
i sekc ia rsk ich , p a r ty k u la rn y c h  i ego is tycznych  ce« 
ló w  u p raw ia ją , w szy stk ie  m ożliw e  ś ro d k i współ* 
czesnej tech n ik i w y zy sk u ją .

Z  teg o  po ło żen ia  m u si sob ie  zdać sp raw ę
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Lwów Panu Prezydentowi Rzpltej
Jak wiadomo m. Lwów nadało Pa­

nu Prezydentowi Mościckiemu, zwią* 
zanemu tylu węzłami ze Lwowem — 
obywatelstwo honorowe. Odpowie* 
dnia uichwała Rady Miejskiej, zapa* 
dla w  dniu 16 czerwca b. r. W  naj* 
bliższą niedzielę, t. j. 13 b. m. spe* 
cjalna delegacja m. Lwowa z prezy* 
dentem Ostrowskim na czele wręczą 
Panu Prezydentowi dyplom obywate* 
la honorowego oraz wybity z tej oka* 
zji medal.

Dyplom obywatelstwa honorowego 
miasta Lwowa dla Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej wykonany przez ku* 
stosza Rudolfa Mękickiego składa się 
,z dwu kart pergaminowych o wymia­
rach 40X30 cm. Na pierwszej karcie 
znajduje się specjalnie skomponowa* 
ne obramowanie z ornamentów o mo­
tywach swojskich, uwieńczone u góry 
nowo zatwierdzonym herbem m. Lwo­
wa. U  dołu umieszczona jest miniatura 
z widokiem m. Lwowa od strony ul. 
Kopernika. W  polu wypisana antykwą 
rzymską treść uchwały według tekstu 
dr. Czołowskiego:

„Rada król. stół. m. Lwowa zebra* 
na na uroczystem posiedzeniu w dniu 
16 czerwca R. P. 1936, nadała jedno* 
myślną uchwałą Panu Prezydentowi 
Ignacemu Mościckiemu obywatelstwo 
honorowe, najwyższą godność jaką 
rozporządza, aby w 10-lecie Jego rzą* 
dów, opromienionych sławą nauki 
złożyć łącznie z całą Polską hołd i dać 
wyraz gorących uczuć jakie żywi do 
Jego osoby. Pragnąc uchwałę tę prze­
kazać potomności, Rada król. stół. m. 
Lwowa postanowiła zarazem uwiecz­
nić ją wybiciem złotego medalu, co 
stwierdzamy naszymi podpisami i ple* 
cżęcią miasta. W e Lwowie, dnia 20 
sierpnia R. P. 1936“. U dołu podpisy: 
dr. Staniscław Ostrowski, prezydent 
m .Lwowa, dr. Jan Weryński, Franci* 
szek Irzyk, W iktor Chajes wiceprezy* 
denci.

Całość wykonana gwaszami, akwa­
relą i złotem przedstawia się przez 
swą harmonijną kompozycję i żywość 
barw bardzo dostojnie.

Dyplom mieści się w ozdobnej tece 
skórzanej koloru wiśniowego ze złocę 
plami i pięknie wytłoczonym w złocie 
herbem m. Lwowa. U  dołu na czerwo­
no-niebieskim sznurku jedwabnym 
zwisa pudełko srebrne z pieczęcią pre 
zydenta m. Lwowa. Tekę według pro* 
jektu R. Mękickiego wykonał introli* 
gator miejski T. Zamłyński.

Medal obywatelstwa honorowego 
m. Lwowa dla Pana Prezydenta Rze* 
czypospolitej wykonała Mennica pań­
stwowa w  Warszawie również według 
projektu R. Mękickiego.

N a stronie głównej mieści się duży 
herb miasta Lwowa z orderem „Virtuti 
Militari“ i  dewizą „Semper Fidelis'1, na

* odwrotnej stronie napis majuskułami 
j  rzymskimi tej treści: „Prezydentowi

Rzeęzypospolitgj Pplskiej Ignacemu 
Mościckiemu, swojemu obywatelowi 
honorowemu m. Lwów 16 czerwca 
1936 r.

Medal ma 66 mm. średnicy i wyko­
nano go w złocie 900 próby. Wręczo­
ny on będzie Panu Prezydentowi w 
ozdobnym pudełku skórzanym na 
wieku którego znajduje się herb m. 
Lwowa w złotym wycisku.

Oprócz medalu złotego wybito je* 
szcze 50 egzemplarzy w bronzie dla 
muzeów i zbieraczy.

Medal swą jasną kompozycją i do* 
brze rozmieszczonym napisem bez żad

POKŁOSIE OLIMPIJSKIE

Wolno idziemy iw z ó d  —  ale solidnie 
Min. ifiryth ® igjw itach berlińskich

W poniedziałek wieczorem, prezes Zwią* 
zku Polskich Związków Sportowych, min. 
Ulrych, wygłosił przez radjo ciekawy re» 
ferat p. t. „Pokłosie olimpijskie".

Po raz pierwszy w dziejach sportu — 
stwierdza min. Ulrych — prasa polska po* 
święciła aż tyle miejsca na omówienie wy* 
sików olimpijskich. Wolno wyrazić prze* 
konanie, że i w przyszłości sport polski, 
sprawa kultury fizycznej narodu, nie zejdą 
już z łam prasy polskiej, ani nie opuszczą 
tych miejsc poczesnych, jakie ostatnio na 
łamach prasy zajęły. Zajmujący się sportem 
dziennik — to nowa placówka sportowa. — 
Oto pierwszy wniosek, jaki przy omawia* 
niu Olimpiady pragnę wyciągnąć.

Jeżeli chodzi o same wyniki olimpijskie 
— mówi dalej min. Ulrych — pragnę zna* 
leźć odpowiedź na pytanie: jak się stało, 
że w społeczeństwie naszetn wytworzyły.się. 
na temat Olimpjady tak sprzeczne I tak 
stronne opinje. Przyczynę znajduję w tym 
krzyku propagandy niemieckiej, jaki towa* 
rzyszył każdemu zwycięstwu zawodnika 
niemieckiego, odniesionemu na stadjonie. 
Ten krzyk, wtórujący zdobyciu medalu, 
tylko medalu i  wyłącznie medalu, rozno* 
siła następnie prasa niemiecka i radjo po 
całym kraju. To robiło swoje i przenikało 
dalej, przenikało i do nas. Z  tego właśnie 
ogniska sączyła się orjentacja tak zwana 
medalowa, biorąca zdobycie medalu za je* 
dyny sprawdzian zawodów olimpijskich. — 
Proszę państwa, chcę być dobrze zrozu* 
mianym, nie mam najmniejszego zamiaru z 
czarnego robić białe, chodzi mi o praw* 
dziwy, obiektywny stan rzeczy. Pytanie: 
ciy ponieśliśmy klęskę, czy odnieśliśmy 
zwycięstwo, jest z gruntu fałszywie posta* 
wionę. Napewno nasze zawodniczki Wa* 
lasiewiczówna, Kwaśniewska, Wajsówna o* 
raz wielu zawodników, że wymienię Noji 
w biegu na 5.000 metrów. Kucharskiego, 
jeźdźców w „Military", nie ponieśli klęski 
mimo, że nie zajęli pierwszych miejsc, lecz 
dalsze.

Bierzemy z kolei pod rozwagę drugie py« 
tanie: czy i  ile zdobyliśmy medali olimplj* 
skich. Tak, to pytanie ma swój ciężar ga« 
tunkowy. To ono dało początek do poszu* 
kiwania winnych. Wiadomo, złotego ani 
jednego. Ani razu na. głównym maszcie o* 
łimpijskim nie powiewała flaga Rżeczypo* 
spolitej, ani razu hymn narodowy polski 
nie rozbrzmiewał na stadjonie w Berlinie.

nych zbędnych akcesoryj robi monu* 
mentalne wrażenie i będzie po wieki 
świadczył o miłości Lwowa dla osoby 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

Prezydent Mościcki jest pierwszym 
obywatelem, który w odrodzonej Pol­
sce otrzymał medal m. Lwowa. D o­
tychczas medale podobne otrzymali 
Bronisław Radziszewski ( w  r. 1897), 

' Henryk Sienkiewicz (w r. 1902) i Wła
I dysław Łoziński (w r. 1906).

Dyplom ten i medal wręczy Panu 
I Prezydentowi delegacja miasta Lwo* 
( wa w niedzielę, dnia 13 b. m.. na spe* 

cjalnej audjencii na Zamku w War*
szawie.

Ale proszę mi wierzyć, że zdobycie złote* 
go medalu jest równoznaczne z fenomenem 
w danej konkurencji. Toć przecież Wala* 
siewiczówna w stosunku do Los Angeles 
uzyskała w Berlinie lepszy czas, a jednak 
nie uzyskała pierwszego, lecz drugie miej* 
sce. Pierwsze zdobyła fenomenalna Ste* 
phens. Zagadnienie więc medali olimplj. 
skich, w szczególności złotych, to sprawa 
nie tylko przygotowań, lecz przedewszyst* 
kiem wyjątkowych talentów i ich szczyto* 
wej formy w danym dniu. Człowiek nie 
jest maszyną, ma lepszy i gorszy dzień, chy 
ba ze góruje tak nad współzawodnikami, 
jak górował murzyn Ovens. — Zostawmy 
więc w spokoju naszego biednego Noji z 
jego historycznym befsztykiem i zajmijmy 
się odpowiedzią na jedynie słuszne i ra. 
cjonalne pytanie: jakie osiągnęliśmy wynl* 
ki na Olimpjadzie? Przypomnijmy sobie. 
" Olimpjadzie brali udział 53 państwa. — 
Każde z państw zgłaszało swói udział w 
pewnej ilości dyscyplin i konkurencyj.

Polska w stosunku do państw głównych 
zgłosiła swój udział w mniejszej ilości dy* 
scyplin i w mniejszej ilości konkurencyj.

Ważnem jest dalej zdanie sobie sprawy 
ile medali można uzyskać w poszczcgól* 
nych dyscyplinach, a więc lekka atletyka 
clajc razem złotych, srebrnych i brązo* 

' wych medali 87, dźwiganie ciężarów 15,"za* 
pasy wolno * amerykańskie —  21, zapasy 
grecko « rzymskie -  21, kajaki — 27. hip. 
p:ka — 18, piłka nożna — 3. szermierka — 
33, strzelanie — 9. Widać od razu, jakie 
zachodzą dysproporcje w poszczególnycn 
dyscyplinach: a więc w kajakach ogółem 27 
medali, w hippice — 18, w piłce nożnej — 
3. Rozpiętość znaczna. Nierównomicrncść 
uderzająca. Tem należy sobie tłumaczyć, że 
Egipt uplasował się przed nami, zdobywa, 
jąc 10 punktów, wszystkie w dźwiganiu 
ciężarów, ze Estonja zdobyła dwa złote 
medale, jeden srebrny i dwa brążowe za 
walki wolne i  grecko . rzymskie.

A jak porównać wysiłek 11 graczy, po 
przez pięć ciężkich, półtoragodzinnych me. 
czów, czasem wymagających jeszcze prze, 
dłużeń, idących do złotego medalu w tur* 
mieju piłki nożnej z wysiłkiem zwycięż* 
czyni skoku wzwyż kobiet, która po kil* 
ku zaledwie minutach, po dwóch *?.y trzech 
momentach natężenia mięśni i woli, miała 
już takie same trzy punkty. — Nic sposób 
Wszystkie sporty, wszystkie konkurencje

traktować, szacować jednakowo. Różne 
wyczyny mają różną wagę gatunkową, któ* 
rej oczywiście punktacja uwzględnić nie 
może. : Stwierdzić należy, że jeśli obliczać 
będziemy punktowane miejsca, to zobaczy* 
my na przestrzeni ostatnich Olimpjad st*< 
łą zwyżkę i tak w Paryżu zdobyliśmy 5 
punktowe miejsca, w Amsterdamie — 6, 
w Los Angeles — 7, w Berlinie — 18, przy* 
czem wszystkie punktowane miejsca, u* 
zyskane przez Polaków, były pełnowarto* 
ściowe. Zdobyliśmy swe punkty w lekkiej* 
atletyce, królowej sportu, w strzelmctwie, 
w którem zresztą liczyliśmy na dużo lepsze 
wyniki, w sporcie jeździeckim, w dodatku 
w konkurencji niesłychanie ciężkiej, w wa* 
runkach wymagających od zawodnika pra* 
wdziwego bohaterstwa. Pozatem zajęliśmy 
dobre miejsca w wymagającym olbrzymie* 
go hartu boksie, w najpopularniejszym ze 
sportów piłce nożnej, w tak rozpowszech* 
nionej koszykówce, w rycerskim sporcie 
szermierczym. Dlatego nie martwię się tem, 
że w nieoficjalnej punktacji przed nami 
znalazły się narody, które wielką ilość 
punktów uzyskały w konkurencjach drugo* 
rzędnych. Na 199 naszych zawodników 59 
zajęło punktowane miejsca, 7 wcale nie star 
towało, a 53 lupasowało się plus minus po 
środku, co wstydu nam nie przyniosło. — 
Zawiedli nas właściwie kajakowcy i pływa* 
cy. Kolarstwo podniosło się, dawniej od* 
padaliśmy w przedbiegach, obecnie doszli* 
śmy do finału. Streszczając, stwierdzam z 
całą odpowiedzialnością: w poszczególnych 
konkurencjach, (wyjątek pływacy i  kaja* 
kowcy), w których braliśmy udział, wal* 
czyliśmy jak równi z równymi, zdobywając 
drugie, trzecie i dalsze miejsca punktowa* 
ne, nie uzyskując jednak nfiejsc pierwszych. 
Mieliśmy swoje dobre dni, gdy w szóstym 
dniu Olimpjady w nieoficjalnej tabeli zaj* 
mowaliśmy piąte miejsce przed Wielką 
Brytanją, gdy nasza drużyna piłki nożnej 
osiągała zaszczytny wynik nad drużyną 
angielską, co oczywiście miało większe pro* 
pagandowe znaczenie niż zdobycie złotego 
medalu w dźwiganiu ciężaru przez Egipt.

Na zapytanie więc, jak ocenić należy na* 
sze wyniki, odpowiadam prosto i  z  calem 
przekonaniem — pozytywnie.

Referat mój — kończy min. Ulrych — 
nie byłby kompletny, gdybym choć w pa* 
ru rzutach nie przedstawił sytuacji, w ja* 
kiej się sport w Polsce znajduje. Szkolnie* 
two powszechne: sprawa wychowania fi* 
zycznego zaledwie rozpoczęta. Szkolnictwo 
średnie: na przestrzeni ostatnich kilku lat, 
stan rzeczy w zakresie wychowania fizyez* 
nego uległ ogromnej poprawie, życzyć so» 
bie tylko należy, aby tempo tej poprawy 
było szybsze. Wyższe zakłady naukowe: 
sprawa sportu i ćwiczeń cielesnych, przea* 
stawia się katastrofalnie. Młodzież akade* 
micka w życiu sportu polskiego i  wycho* 
wania fizycznego nie przyjmuje żadnego, 
albo prawie żadnego udziału. Inteligencja: 
szerokie masy inteligencji sportu nie uprą* 
wiają, sportem się nie interesują, sportu nie 
znają. Do mas chłopskich oczywiście je* 
szcze nie dotarliśmy, chociaż i tutaj począ* 
tek został zrobiony. Główne nasze zaciągi 
rekrutują się ze sfer pracowniczych. Od* 
dzielną kartę stanowi; sport robotniczy, do* 
brze się rozwijający.

Ostatdie dziesięciolecie przyniosło znacz, 
ną poprawę. Przybyło boisk i  terenów spor 
tpwych. Powolutku zaczynamy odczuwać 
wpływ Centralnego Instytutu Wychowań*! 
Fizycznego na Bielanach, ale wpływ isto* 
tny odczujemy dopiero po upływie wielu 
lat. Jest postęp, lecz i braki są jeszcze ol» 
brzymie. Nasze związki i kluby choruTą 
chronicznie na brak sił inteligenckich do 
pracy. Związki i kluby stoją wysiłkiem ie» 
dnostek, które nie żałują swej ofiarnej, 
ideowej pracy.

Wolno idziemy naprzód — to prawda — 
ale solidnie, wykonując głęboką pracę mo. 
ralną i zdobywając coraz liczniejsze' rze* 
sze w swoje szeregi.

każdy kierunek polityczny, chcący działać i  życie 
narodowe kształtować, ale przedewszystkiem zdać 
sobie z tego sprawę musi w s p ó ł c z e s n a  or* 
g a n i z a c j a  p a ń s t w o w a .

T u  przechodzimy do problemu następnego. 

K O N ST Y T U C JA  K W IE T N IO W A , LIBERA*

LIZM  I PA Ń S T W O  PO LICY JN E.

M etoda ignorowania opinii oraz lekceważe* 
nia ideologji, jako czegoś co iest abstrakcją, nie 
należącą do rzeczywistości, nie jest bez wpływu 
na pojmowanie organizacji państwowej i roli, ja* 
ką ona ma odgrywać. M etoda ta, którą Wykształ* 
cono w  minionym okresie dla konkretnych celów 
i zadań, dzisiaj czerpie siły trwania zarówno 
z tradycji silnie zakorzenionej, jak i z pojęć libe* 
ralizmu politycznego, w których znajduje po* 
twierdzenie, wypływające zresztą z przesłanek 
zupełnie różnych. Jest to  zbieżność przypadkowa, 
bo przesłanki analogicznej w  pewnym zakresie 
m etody obozu niepodległościowego nie tkwiły by* 
najmniej w  liberalizmie. Niemniej dzisiaj sprowa* 
azają równoległe konsekwencje. ,

Porzućmy jednak rozważania historyczne 
i fetysze nazw. O co konkretnie chodzi? Chodzi 
o pojmowanie Konstytucji Kwietniowej i pań* 
siwa, które ona ma realizować.

N iektórzy jej zwolennicy i wykonawcy wi* 
dzą państwo tylko jako ramy prawne, admini* 
stracj ę, władze, sądy i t. p. ramach tego żelazo*

betonu ma się ręzwijać życie społeczne i  polity* 
czne, ma kwitnąć twórczość duchow a i mają 
przepływać prądy myśli ludzkiej. Państwo nie 
bierze w  tym  całym procesie udziału. Państwo 
tylko daje obramowania, kładzie tamy i buduje 
groble, pilnuje porządku i broni praw. Rola pań* 
stwa jest defensywna i statyczna, państwo trzyma 
jedynie w mechanicznych karbach i normuje ze* 
wnętrznym naciskiem bieg życia narodowego.

Jest to, jakby obcy mechanizm nałożony od* 
zewnątrz na organizm, przedwojenny gorset na 
żywem ciele kobiecem. Jakby jeździec, k tóry sam 
nie prowadzi konia do celu podróży, tyle że 
pilnuje, by mu nie wlazł w bagno, albo nie sto* 
czył się w przepaść. Jeździec zezwalający, by mu 
przygodni przechodnie przy pysku konia wiedli 
lub z tyłu podganiali.

Takie pojęcie państwa jest niezgodne z współ* 
czesnemi wymaganiami życia i szczególnie w dzi* 
siejszem położeniu Polski szkodliwe.

Przedewszystkiem bowiem pojmowanie to 
rozbija życie narodu na dwa elementy: państwo* 
w y i społeczny, których stosunek wzajemny 
w tem ujęciu jest odległy i przeciwstawny. W  grun* 
cie rzeczy pojmowanie to sprzyja hasłom dzisiej*

. szej opozycji i odziedziczonemu po okresie zabór* 
' rów przeciwstawianiu N arodu Państwu, jako dwu 
i odrębności. W  ten sposób to mechaniczne i staty* 
. czne pojęcie organizacji państwowej paraliżuje 
I rozwój zdrowego instynktu państwowego w  spo* 
I łeczeństwie i  utrudnia od strony aparatu rządzi*

ctgo zrastanie się organizmu narodowo*państwo* 
wego w harmonijną całość. Jest to  odpowiednik, 
znakomicie wspierający akcję stąrych partyj, 
wygrywającą aktywność społeczną przeciw pań* 
stwu, jako czynnikowi obcemu i zewnętrznemu. 
Obie te koncepcje wzajemnej w alki, zgodnie so« 
bie wychodzą naprzeciw i podają ręce, na szkodę 
polskiego rozwoju państwowego.

I pow tóre ta  sama mechaniczna i zewnętrzna 
idea nakłada zbyt ciasne więzy, zakreśla zbyt wą* 
skie granice działalności państwa, pozbawia go 
całkowicie inicjatywy w sprawach zasadnicźych 
dla bytu  i przyszłości narodowej.

Państwo nie może pozostać obojętne wobec 
twórczości kulturalnej i prądów  myśli, które 
przenikają życie społeczne. Żaden żelazo* 
beton ram państwowych nie ostoi sie na dalszą 
metę wobec wrogiego sobie ducha, wpojonego 
w społeczeństwo. Czemże bowiem są ramy praw* 
ne tej organizacji państwowej? N ie iest to  na* 
prawdę żaden czynnik zewnętrzny, ani obcy, ani 
w  swojej istocie mechaniczny. T o  przecież zawsze 
będą ludzie, należący do tego społeczeństwa, 
złączeni w spólną świadomością narodow a i żyją* 
cy systemem tego samego życia uczuć i myśli. 
Jeśli społeczeństwo ulegnie prądow i jakieiś myśli 
trwale, to  przełamie ona również tresurę najlepszą 
rygorów formalnych, opartych na sprzecznym 
z nią duebw-

J[Dqk._ną§ŁX
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Środa

Piotra Klawera 
Jutro: Mikołaja

Wschód słońca. 5 
Zachód » 1E

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Środa, dnia 9 b. m. godz. 8»ma wlecz. 
Ab. 24. - -  „Wszelkie prawa zastrzeżone". 
Występ Marjusza Maszyńskiego.

Czwartek, dnia 10 b. m. godz. 8 wiecz. 
-Carmen'1 — opera.

TEATR ROZMAITOŚCI,
Środa, dnia 9 b . tn — nieczynny.
Czwartek, dnia 10 b. m. godz. 8 wiec*. 

Ab. 23. -  „Pani Ptezcsowa11. — Ceny naj.

KINOTEATRY,
APOLLO: „Nic zapomnij o mnie" w gt. 

roli tenor wioski Benjamino Gigu-
ATLANTIC: Reprezentacyjny. film austrja, 

cki „Rotmistrz von Werffen .
CAS1N0: „Rosę Marie" — Jcanette Mae- 

donald. ,
CHIMERA: „Mały kró l'.
( 1'LOSSEUM: Nieczynne. . •
GLORIA: „Katiusza11 oraz „Pani i szofer . 
GRAŻYNA: I. „Pieśń miłości z Janem

Kiepurą i ' II. „Rapsodja Bałtyku — 
film polski. _  .

KOPERNIK; Charlie Chaplin w „Dzisiej.

MARYSIEŃKA: Charlie Chaplin w „Dzl- 
śieisze Czasy". , . ,

METRO: „Roześmiane oczy — z Shiriey 
Tempie oraz dodatki.

MUZA: „Kindnaperzy i „Casmo de ra-

PALACE: „Mały Marynarz" — Bogda — 
Brodniewicz — Fertner — Gossówna — 
W. Conti. ...

PAN: „Zaproszenie do walca z bujaną 
Harwey. ,

• PAX: „Burza nad Andami .
RAJ: „Jej Ekscelencja Babka". 

'-STYLOWY: „Biała parada i rewja Pilar*
Ś\ĆTT?°„Tajcmirica malej Shirley",
TON: „Samochód Nr. 99“ i „Ręce na sto*

le“.
UCIECHA: „Demon złota1 i rewja.

L W Ó W  

H O T E L

__ ________KRUKOWSKI
Pałac dancingowy z bajki 1000 i jednej nocy. 
Właściciel Ludwik SCHflFFER. — Teł. 289-41

CYRK STANIEWSKICH przy 
ul. Pełczyńskiej, godz. 20.30 1 przed*

FOfOPLASTIKON, pl. Marjacki L 5. —
„WZDŁUZ DUNAJU".

SERWIS 12-io osobowy 58 sztuk
s» ~  45’—  zł. ' W
Kazimierz LEWICKI pl. Marjacki 10

-  TEATR WIELKI. Dziś w środę dnia 
września 1936 o godzinie 8*mej, komedja

Daviesa, „Wszelkie prawa zastrzeżone". — 
W tej komedji występuje gościnnie znako. 
mity artysta scen stołecznych p. Marjuss 
Maszyński, przyjęty przez publiczność i 
prasę z entuzjazmem. — Pozatem obsada 
premierowa.

-  DALSZE PRZEDSTAWIENIA O* 
PEROWE W TEATRZE WIELKIM. W 
dniu 10 września, czyli jutro „Carmen" z 
Wandą Wcrmińską, dnia 12 w sobotę „O-

' powieści Ploffmana" z Adą Sari oraz -w 
dniu 15 b. m. „Faust" z Adą- Sari, Ladisem 
i Wragą.

Batutę dzierżyć będzie Józef Lehrer.
-  PREMJERA KORJOLANA. Zbliża 

się już data rozpoczęcia sezonu teatralnego 
4936-37. Na tę uroczystość wybrane zostało 
arcydzieło Szekspira „Koriolan" w insce* 
r.izacji Leona Schillera i oprawie piasty cz- 
nej Andrzeja Pronaszki.

-  BALET PARNELLA WE LWOWIE. 
Sławny balet Parnella z całym zespołem i 
twórcą jego, baletmistrzem Parnellem na
żele przybywa niebawem do Lwowa, gdzie 
wystąpi dwukrotnie w Teatrze Wielkim.

-  NIEZWYKŁE PRZYGODY JĘDRKA 
I FELKA. Polskie Radjo rozpoczęło cieką* 
wy cykl audycyj dla dzieci o przygodach 
dwóch chłopców Jędrka i Felka. Cykl ten, 
zainaugurowany w ubiegłym tygodniu au­
dycją z Poznania, kontynuują po kolei po» 
szczególne Rozgłośnie, ujmując dalszy ciąg

Znamienne przemówienie 
wicepremiera Kwiatkowskiego we Lwowie

Izba Przemysłowo - Handlowa po- 
dejmywała — jak wiadomo — P. Wis 
cepremjera inż. Kwiatkowskiego śnia» 
daniem, podczas jego pobytu we 
Lwowie dla zwiedzenia Targów 
Wschodnich. W  czasie śniadania prze* 
mówienie powitalne wygłosił prezes 
dr. Szarski, podkreślając serdeczny 
stosunek P. Wicepremiera do zaga- 
dnień gospodarczych Lwowa i Mało* 
polski Wschodniej.

P. Wicepremjer inż. Kwiatkowski 
w odpowiedzi podkreślił radość z pe>* 
wodu zetknięcia się ze sferami gospo* 
darczymi Lwowa i Małopolski 
Wschodniej, wskazując na rolę Lwo* 
w a , z którego wychodziła zawsze cen* 
na inicjatywa, odgrywająca wybitna 
rolę w życiu całej Polski. P. Wicepre* 
rojer przypomniał znaczenie Lwowa, 
jako kolebki prac niepodleglościo* 
wych, w których on sam brał żywy 
udział.

— Ze Lwowa — mówił P. Wicepre. 
mjer — wychodziły zawsze najbar­
dziej ideowe myśli i poczynania.

— Oceniając sytuację ogólną 
stwierdzić należy — mówił P. Wice* 
premjer inż. Kwiatkowski — że na 
odcinku życia gospodarczego Polski 
widzimy wyraźne objawy poprawy 
gospodarczej. Polska znajduje się w 
tej chwili w takiej sytuacji, że w je* 
dnym skoku może osiągnąć to wszyst* 
ko, co wymagałoby jeszcze wielu łat 
pracy. Do oderwania się całkowitego

przygód pary chłopaków w sobie wlaści- 
wy sposób. Drugą część tych przygód nada 
Lwów. Jędrek i Felek, którzy, jak wiadomi, 
z poprzedniej audycji, jechać mieli koleją, 
wpadają na dworzec tuż przed odjazdem 
pociągu i nie pytając nikogo o informacji*, 
wsiadają do wagonu. D okąd  ich pociąg 
wiózł, i co im się po drodze przydarzyło, 
dowiedzą się dzieci z audycji lwowskiej, 
pióra Wiktora Budzyńskiego, dziś w, śro­
dę o godzinie 15.45.

-  „RIKI .  TIKI = TAWI". Dziś w śro­
dę, o godzinie 22.25 nadaje Rozgłośnia 
lwowska audycję p. t. „Riki » tiki . tawl”, 
opracowaną według impresji Cyryla Scot* 
ta, przez Celinę Nahlik i Zofję Szafranową, 
które też będą jej wykonawczyniami. Jest 
to druga z kolei audycja z cyklu ilustracyj 
muzycznych do „Księgi dżungli" Rudy ar- 
da Kiplinga. Cykl ten, to próba uprzystęp­
nienia najszerszym kręgom radiosłuchaczy 
muzyki nowoczesnej. Pierwsza tego rodza­
ju audycja „Taniec słoni", nadana przed 
kilku miesiącami, wywołała żywe echo 
wśród radiosłuchaczy. „Riki » tiki * tawi" 
odzwierciedli w muzyce walkę ichneumona 
„Riki - tiki > tawi" z grzechotnikicm. — O- 
ryginalny temat, nowoczesna muzyka, i ar­
tystyczne powiązanie muzyki ze słowem, 
stwarzają bardzo intersująca całość.

-  RECITAL IRENY CYWIŃSKIEJ. -  
Utwory Rossiniego, Ycrdiego, Berlioza 1 
innych kompozytorów usłyszymy przez ra* 
djo w środę o godzinie 18.05 w recitalu f- 
reny Cywińskiej, śpiewaczki, obdarzonej 
dźwięcznym, radiofonicznym sopranem.

-  O SEZONIE JESIENNYM LWÓW* 
SKIEGO SPORTU mówić będzie dziś w 
środę o godzinie 12.03 red. fózef Markus.

FUTRA
DAMSKIE i MĘSKIE

znana z solidności F-a
K A R O L  S C  H O  R E R

i Lwów, Senatorska 11 a- Teiafon 289-56 
iwylot ul Rnmanowieió)

i Wystawiamy najargach Wschodnich

P rzyjech ali do nowego 
„Hotelu Europejskiego"

Hr. Plater Teresa, wł. dóbr — Moszków, 
Jablkowski Zbigniew, kupiec — Warszawa, 
Osmólski Marjan, wl. dóbr — Góra, Inż. 
Cegielski Ryszard z małżonką — Warsza­
wa, Mjr. Niekrasz Antoni —  Warszawa, 
Harasymowicz Tadeusz, wł, firmy — War­
szawa, Lenartowicz Kazimierz — Warsza­
wa, Bucholc Adolf — Warszawa, Lorlja 
Paweł, fabrykant — Bielsko, Ehrenberg A- 
dam, dyrektor — Tychy, Hcfnet Kalman, 
przemysłowiec — Kraków, Dykman P., 
przemysłowiec z małżonką — Częstochowa, 
Kpt. Komar Tadeusz, z małżonką — Po­
znań, Guter Szymon, urzędnik — Tel-A- 
wiw, Gtażewski Tadeusz — Wyżłów, Ma* 

1 rylska Jadwiga, ziemianka - • Warszawą,

od kryzysu gospodarczego, do osią> 
gnięcia realnych wartości gospodar* 
czych, konieczna jest bezwzględnie 
konsolidacja całego społeczeństwa, ao 
której należy wezwać wszystkich oby* 
wateli i przypomnieć im słowa Gene* 
ralnego Inspektora Sił Zbrojnych gen. 
Rydza » Śmigłego, wypowiedziane do 
obecnego rządu.

P. Wicepremjer i Minister skarbu 
Kwiatkowski podkreślił z naciskiem, 
że dla niego nie istnieją kwestje eta* 
tyzmu, czy liberalizmu. P. Wicepre* 
mjer jest zwolennikiem silnych i ucz* 
ciwych ludzi, i takim ludziom Rząd 
w ramach swoich możliwości będzie 
szedł bezwzględnie na rękę.

W  dalszym ciągu swego przemó* 
wienia P. Wicepremier wskazał na 
obowiązki podatkowe obywateli, 
gdyż tylko wysiłek i wspólna akcja 
wszystkich obywateli zapewnić może 
Faństwu równowagę budżetową.

Na zakończenie P. Wicepremjer 
stwierdził istotny rozwój Targów 
Wschodnich, podkreślając inicjatywę 
społeczeństwa lwowskiego i życzył 
dalszych sukcesów w pracy, składają­
cej się do „podciągnięcia Polski 
w górę1'.

Mowa P. Wicepremiera i Ministra 
skarbu inż. Kwiatkowskiego i zawar­
te w niej wskazania zostały przez 
przedstawiaieli sfer • gospodarczych 
bardzo gorąco przyjęte

Kirchner Ernst, fabrykant — Lipsk, Bodrc* 
chowski W. — Łódź, Borek - Prek Stefan, 
wł. dóbr — Chotyłub, Krześ Antoni, tech­
nik — Łódź, Żaki Ignacy, notarjusz — 
Drohobycz, Dr. Tomicki Aleksander, le­
karz z małżonką — Bydgoszcz. Major Bie­
la Kazimierz — Wapowce. Zimet D., ku­
piec — Podhajce, Inż. Bilczewski Józef — 
Kęty, Inż. Kolb August z małżonką 
Ropienka, Inż. Potocki Piotr — Warszawa, 
Kosdas Emil, urzędnik — Inowrocław, Dr. 
Dubańowićz Edward, profesor — Huta, 
Czaykowski Gryf Michał, wł. dóbr — Za- 
dubowce, Dr. Wojakiewicz Kazimierz, zie­
mianin — Radziąż, Ostoja Chrostowski Sta 
nislaw, urzędnik — Warszawa, Inż. Pio­
trowski Wacław — Drohobycz. Janisz A- 
leksander, nadkom. P. P. — Mosty Wiel­
kie, Rudnicki Edward, urzędn. Fund. hr. 
Skarbka — Drohowyże, Hr Rey Ludwik, 
wł. dóbr — Psary, Jędrzejowska Jadwiga 
— Warszawa, Kwapił F., przemysłowiec — 
Brno, Frenkl Gabryella — Wiedeń, Hr. 
Krasicki N„ wł. dóbr — Lesko. Poboży 
Antoni, profesor — Lublin, Towbin B„ 
przemysłowiec — Warszawa, Hr. Rostwo­
rowski Kazimierz, wł. dóbr — HrchorOw. 
Kr. Grochołski Rctnigjusz — Warszawa.

KOMUNIKAT
ZARZĄD TELEFONÓW LWOWSKICH 

T. A. S. T. ZAWIADAMIA P. T. ABO. 
NENTÓW 12 WSZELKIE ZMIANY DO­
TYCZĄCE BRZMIENIA FIRM I T. D., 
DO SPISU TELEFONICZNEGO NA ROK 
1937, WINNY ZGŁOSZONE BYC NAJ­
PÓŹNIEJ DO DNIA 15 PAŹDZIERNIKA 
1936 R. WŁĄCZNIE. 1203

WAŻNE DLA PRZYJEZDNYCH!
Nowe gatunki W E Ł N Y  na garsonki, 
stroje narciarskie poleca b a r d z o  t a n i o

„ dom  w łó c zk i11, Srtstuska 1
Ma składzie pończochy, rękawiczki 

i guziki , 1198

-  WPISY NA POLITECHNIKĘ LWÓW 
SKĄ. Dziekanat Wydziału Mechanicznego 
zawiadamia, iż wpisy w r. b. będą odbywać 
się w godzinach od 9-ej do 13-ej w porząd* 
ku następującym.

Na rok czwarty studjów — dla s tu d e n t^  
których nazwiska rozpoczynają się na litery 
od A  do G włącznie — w dniu 21-g;> wezt* 
śnia (poniedziałek), od H do Ł — 22-go, 
od M do P — 23-go, od R do S — 24-go, 
od T do 2  — 25»go (piątek).

Na rok trzeci od A  do G — 26. go, o d 4 
H  do Ł — 28-go, od M do R — 29-go, odi 
S do 2  — 30-go września (środa).

Na rok drugi i repetenci na rok pierwszy! 
studjów od A  do K 1-go października, od? 
L do R — 2-go, od S do 2  — 3-ig$> paźdzfctt 
nika (sobota). ‘ 4

Po tych terminach, żadne dodatkowe zglo/ 
szenia do wpisów nic będą uwzględniane. •— 
W wypadku niemożności osobistego zgjqp 
szenia się ( z powodu choroby, późniejsze­
go powrotu z praktyki i t. p.), jnależy^B* 
skuteczntó wpis przez upoważnioną osobpw 
określonym powyżej terminie.

Zgłoszenia (osobiste) do egzaminu kwa* 
lifikacyjnego na rok I-szy, przyjnwjwajŁjbę- 

,dzic Komisja. Egzagunu. KwalifikącyjE&gęjw

Obchód święta jugosłowiań­
skiego we Lwowie

W  rocznicę urodzin młodego króla 
Jugosł., Piotra II. odbyło się stara* 
niem król, konsula dr. B. Wysoczań* 
skiego w ub. niedzielę 6. bm., uroczy­
ste nabożeństwo w  cerkwi prawosław 
nej za pomyślność młodego monarchy 
i narodu jugosłowiańskiego, W  płę* 
knie przyozdobionej kwiatami cer* 
kwi widniał portret królewski, przy­
strojony jugosłowiańskiemi barwami 
narodowemi.

Archimandryta Nowicki po podnio 
słem przemówieniu odprawił przy 
asyście kapelana wojsk, ks. Siemaszki 
nabożeństwo, w czasie którego ahór 
cerkiewny odśpiewał szereg nastrojo* 
wych pieśni.

W  nabożeństwie oprócz konsula 
Król. Jugosławji wzięli udział: imię* 
niem rządu wicewojewoda Chmielew* 
ski, imieniem dowódcy O. K. gener. 
Tokarz ewskiego pułkownik Chodź* 
ko « Zajko, przedstawiciele Władz, 
Sądu, Izby Skarbowej, Poczty, liczna 
delegacja wojskowa złożona z około 
30 oficerów, konsul Król. Rumunji, 
delegaci konsulatu czeskiego i francu­
skiego, Zarząd i członkowie Ligi poi* 
sko * jugosłowiańskiej z prezesem 
prof. dr. Niemczyckim na czele, Izba 
handlowa polsko * jugosłowiańska z 
radcą inż. M. Pirgo i dr. Trawińskim, 
kolonja jugoslowjańska i liczne rze­
sze publicznośoi.

W  południe w prywatnych salo* 
nach dr. Wysoczańskich zebrało się 
liczne grono osobistości naszego mia* 
sta oraz przyjaciół Jugosławji, celem 
złożenia życzeń na ręce król, konsula 
— poczem dr. Wysoczańscy w ser­
decznym nastroju podejmowali go* 
ścinnie zebranych gości.

Wśród zebranych zauważyliśmy: 
wicewojewodę Chmielewskiego, rek* 
tora Uniwersytetu J. K. Kulczyńskie* 
go, im. Dowództwa Korpusu płk. 
Chodźkę * Zajko i rotm. Burnatowi* 
cza, kuratora Gadomskiego, rektora 
dr. Niemczyckiego; prezesa Moszoro, 
wiceprezydenta Irzyka. konsula ru< 
muńskiego Popescu z małżonką, wi* 
ceprezesa Ligi polsko - Jugosłowian* 
skiej prof. Czuruka i dr. Trawińskie* 
go, radcę Karchezego i inż. Pirgo, 
prof. Biedrzyckiego, wiceprezesa Li* 

gi polsko -  rumuńskiej dr. Kowalew* 
skiego, wiceprezesa Związku Ofic. 
Rezerwy, prez. KARP, dr. Pokorne­
go, prezesa Stów. Kupców i Przemy* 
slowców dra Bieńkowskiego, delega* 
tów Sądu, Izby Skarbowej, Dyrekcji 
Lasów, Członków kolonji jugosło*
wiańskiej we Lwowie etc.

Wieczorem w  lokalu Ligi polsko* 
jugosłowiańskiej odbyło się uroczy* 
ste liczne zebranie członków, gdzie 
po pięknem przemówieniu prez. prof. 
dr. Niemczyckiego spędzono mile kil* 
ka godzin w sympatycznym nastroju.

Samobójstwo urzędniczki
Z Warszawy donoszą:
Z okna klatki schodowej, z wysoko*

ści 7-go piętra, domu nr. 15, przy ul. 
Bagatela, skoczyła Marja Wojciechów* 
ska, lat 30, urzędniczka. Desperatka ru 
nęła na bruk podwórza i poniosła 
śmierć na miejscu. Wezwany lekarz 
Pogotowia stwierdził zgon. Przyczyna 
samobójstwa narazie nieustalona.

dniach 21 i 22 września r. b. Kandydaci 
winni poddać się obowiązkowemu Ibada- 
niu lekarskiemu w dniach 19 i 21 września. 
Wpisy na podstawie listy kandydatów, 
przyjętych na rok I-szy, ogłoszone zostaną 
osobno.,

— KOMUNIKAT. Kino „Ton" w. Pasa­
żu Mikolascha wyświetla od dziś przebojo* 
wy podwójny program p. t. „Samochód Nr. 
99“ i „Ręce na stole". W obu tych filmach 
kreuje postać głównego bohatera znakomity 
Fred Mac Murray. Publiczność ma w pro­
gramie tym rzadką sposobność podziwiać 
szeroką skalę kunsztu aktorskiego tego ar­
tysty, a to raz jako wybitnego sensacjonistę 
w najsensacyjniejszym filmie sezonu p. t. — 
„Samochód Nr. 99“, a potem w najwesel­
szej komedji sezonu p. t. „Ręce na stole", 
w Której partnerką jest urocza Caroia Lom* 
bard. Podwójny ten przebojowy program, 
..warto zobaczyć.
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-  N O W A  A G EN C JA  PO C ZT O W A . -  
W  Kupnowicach nowych, jako gminie 
zbiorow ej, została utw orzona nowa agen> 
cja pocztowa z obsługą telefoniczną w go: 
dżinach, urzędowych. — Okoliczna ludność 
przyjęła utw orzenie tej agencji z  zadowo-

-  PR ZY C H O D N IA  PRZECIW W ENE- 
R Y CZ N A  Starostwa G rodzkiego lwów* 
skiego, przy ul. Jachowicza 3 parter, zo, 
stała uruchomiona po przerw ie wakacyj | 
nej. Przychodnia zaopatruje w  leki prze­
słane przez M inisterstwo O pieki Społecz­
nej, przyjm uje w bezpłatne leczenie nieza* 
możnych chorych. Dla mężczyzn ordynuje 
d r. J. Czaczkowski we w torki i czwartki od 
godziny 20 do 21, dla kobiet dr. Klara Sa3 
wieka w poniedziałki i  sobo ty  w godzi: 
na'ch od 18.30 do 19.30.

STRZELANIA O ODZNAKĘ STRZE* 
LECKĄ

W dniach od 1—30 września b. r. odby* 
wają się we Lwowie propagandowe strzela: 
nla o Odznakę Strzelecką, zorganizowane 
przez Zw. S. na strzelnicach: K. P. W. — 
Aleja Marsz. Focha, Garnizonowej — ul. 
Kleparowska, Zw. Strzeleckiego — Zyblu 
kiewicza 33. Boisko L. K. S. Lechja na 
Pohulance, 6 D. A. PI. — ul. Teatryftska. — 
Strzelnice czynne są codziennie od godzi: 
ny 9 rano do zmroku. — Warunki strze: 
lań niezmienione.

W. F. K. finansuje budowę 
Sądu w Przemyślu

Z Przemyśla piszą nam: .
Budowę nowego gmachu sadowego 

na gruntach „Polonji" (róg. ulic: 
Dworskiego i Konarskiego) finanso* 
wać będzie Wojskowy Fundusz Kwa: 
terunkowy na rachunek Skarbu Pań: 
stwa. Roboty przygotowawcze i wy: 
kopy fundamentalne zostana rozpo: 
częte po rozstrzygnięciu konkursu na 
budowę, które nastąpi niestety dość 
późno, bo dopiero w październiku.

O ile więc pogoda dopisze, to w 
przyszłym miesiącu nastąpi położenie 
kamienia węgielnego pod te budowę,

Fabrykacja dokumentów
Z Przemyśla piszą nam:
Żydowski urząd metrykalny w 

Krzywczy nad Sanem, wydawał kan* 
dydatkom, które chciały wyemigro: 
wać z Polski do Palestyny, fałszywe 
świadectwa zaślubin, zaopatrzone w 
pieczęć i podpis kierownika tego u* 
rzędu, z adnotacja, że ślubu udzielił 
rabin Ire.
; Świadectwa te fabrykowała urzę: 

dniczka metrykalna Basia Adler, któ­
ra jest córką kierownika. Wyposażo* 
ne w takie świadectwa ślubu kobiety, 
mogły bez jakichkolwiek innych do­
kumentów udawać się w podróż do 
Palestyny.

Sprawą tą zaintersowały sie władze 
sądowe, które prowadzo dochodzenia.

Zajście w czasie odpustu
Donoszą z Wilna:
W  czasie odpustu we .wsi Markowo,

gm. lebiedziewskiej, powstał na tle po< 
rachunków osobistych zatarg pomiędzy 
parobkami z okolicznych wsi. Podczas 
bójki- użyto noży, lasek, drągów i ka« 
mieni. Wiele osób doznało uszkodzę: 
nia ciała. Stwierdzono, że wszyscy bio» 
rący udział w bójce byli w  stanie pod: 
chmielonym.

Konduktor wpadl pod pociąg
Piszą z Wilna:
Tragiczny wypadek wydarzył się o- 

negdaj na odcinku Zahacie—Królew* 
szczyzna, na stacji Ziabki. Przy pracy 
przetokowej pociąg mieszany podczas 
doczepiania wagonów, zgniótł zderza: 
kami i przejechał pierwszem kołem 
konduktora Franciszka Piotrowskiego. 
Zwłoki zabezpieczono. Pociąg odszedł 
z opóźnieniem 24 minut.

Saisniki sowieckie
Piszą z Wilna:
Chłopcy, pasący bydło w okolicy 

wsi Klimowicze, gm. Starawieś, za: 
trzymali lecące nisko nad ziemią trzy 
baloniki, specjalnie skonstruowane do 
dalszych lotów. Baloniki te pochodzą 
z mińskiego obserwatorium aerolo- 
gicznego. Na doczepionych pocztów­
kach zawarta była prośba o wypełnię; 
nie kwestjonarjusza dotyczącego 
miejsca opadnięcia, stanu baloników 
i t. d. i o przesłanie tych wiadomości 
do wspomnianego obserwatorium.

lieualnia Społeczna i lwowski urolog
posian i o zapłacenie 3,000 zł, odszkodowania

(B.) S.'s. o, cywilnego Skulski roz* 
patruje obecnie niezwykle interesującą 
sprawę przeciwko Ubeżpieczalni Spu* 
łec?nej we Lwowie. Żona pracownika 
z okolic Równego, 35:letnia Anna Ry* 
mar, skarży urologa zajętego w Ubez* 
pieczalni, dr. Franciszka Mehrera i sa* 
mą Ubezpieczalnię o 3.000 zł. odszko: 
dowania. Kulisy i bliższe szczegóły te­
go niecodziennego zdarzenia przedsta* 
wiają się w świetle faktu następująco;'

W  kwietniu 1935 r. Ubezpieczalnia 
Społeczna w Równem skierowała do 
Lwowa, do Szpitala powszechnego cho: 
rą Annę Rymar. Niestety w Szpitalu 
powszechnym nie było miejsca i wobec

Gdy p, Bronia fotografowała się w parku
(a). Na skraju ' parku Kościuszki 

rozbił swój przelotny namiot foto­
graf uliczny, a zdjęoia jego aparatu 
„a la minutę" cieszą się dużem powo: 
azeniem, chociaż pod każdym wzglę: 
dem jakość ich pozostawia dużo do 
życzenia. Klientkami są przeważnie 

służące i ich znajomi, to też fotograf 
nie skarży się na brak zajęcia. W  dniu 
wczorajszym „zdejmowała się" nieja- 
ka Bronisława Ślusarzówna, licząca 

191at, służąca ul. Na Bajki 34) i żale: 
dwie stanęła przed aparatem i na we­
zwanie fotografa zrobiła przyjemną 
minę, gdy zuważyła jakiegoś osobni: 
ka, który przesunął się koło niej i 
począł szybko oddalać się. Koleżanka

Tajemnica ław ki w parku Kościuszki
(a) Niemiłej przygody doznał w  dniu 

wczorajszym w parku Kośiuszki Wła* 
dysław K.; urzędnik kolejowy. Po ca* 
łonocnej służbie zwiedzał przez prze­
ciąg kilku godzin „Targi Wschodnie", 
a czując się zmęczonym w drodze po­
wrotnej usiadł na ławce w parku, by 
nieco odpocząć. W  pewnej chwili u- 
siadła na ławce jakaś młoda kobieta, 
a gdy urzędnik zdrzemnął się na 
mgnienie, po ocknięciu się zauważył, 
iż owej kobiety nie było już obok nie» 
go na ławce. Zafrasował się urzędnik, 
gdy wraz z ową kobietą znikło z gór: 
nej kieszeni zewnętrznej marynarki 78 
zł. w gotówce i złoty zegarek.

Poszkodowany podążył do korni: 
sarjatu policyjnego, gdzie doniósł o 
całem zajściu. Natychmiast w towa­
rzystwie jego udał się do parku wy­

Z SALI SĄDOWEJ
Skazanie seminarzystki

(B) Absolwentka seminarjalna Stef.
Murska, która z powodu zawiedzionej 
miłości dokonała zamachu rewolwero* 
wego na inż. Dąbrowskiego, skazana 
została na jeden rok aresztu z zawie­
szeniem na lat 4.

Rudroff na widowni
(B) Przed Trybunałem apelacyjnym 

odpowiada w dniu dzisiejszym właści­
ciel dóbr Stanisław Rudroff, 'skazany 
przez sąd złoczowski za przekupienie 
państwowych urzędników na 4 lata 
więzienia. Rudroffa bronią dr. Pierac* 
ki, dr. Żywicki i dr. Landau.

iaizeika komunistyczna
(B) Przed sądem przysięgłych toczy 

się proes małej jaczejki komunistycz­
nej, składającej się z trzech Żydów '• 
jednego Ukraińca.

W  czasie jednej z rewizyj Wydział 
' śledczy przytrzymał wywrotowców 
i inż. B. Bilgrajera (ul. Szpitalna 21), J. 

Markjana Welykanowicza (ul. Jakóba 
Strzemię 11) studenta praw U. J. K., 
pośrednika Jankla Freidkisa, i właści* 
cielkę trafiki Ernestynę Podhoritzer. 
Znaleziono też materjal kompromitu*
jący przytrzymanych, 

i ,  W  dniu wczorajszym wymienieni 
podpowiadali przed sadem. Przewodni*

tego Rymarową umieszczono w Sanato 
rjum na,Kurkowej. Klijentka Ubezpie. 
czalni żaliła się na dotkliwe bóle w ó* 
kolicacb prawej nerki, kolkę, kłucie i 
rwanie. Ordynujący lekarz Ubezpie: 
czalni dr. Mehrer zarządził badanie 
róntgenoloogiczne, połączone z zastrzy 
kiem. Chora Rymarówa ostrzegała uro 
loga, że znajduje się w ciąży. Mimoto 
dr. Mehrer zaaplikował drugi zastrzyk. 
Wyniki były fatalne. Rymarową bada: 
no następnie na oddzielę ginekologtcz* 
nym Ubezpieczalrti, gdzie oświadczono 
jej, że płód obumarł.

Wracając ze Lwowa do Równego, 
chora Rymarówa czuła się już bardzo

Ślusarzówny, Amalja Pyzówna rzuci* 
la w tym momencie podejrzenie, iż 
niewątpliwie okradł ją złodziej i rze: 
czywiście Ślusarzówna stwierdziła' 
brak pugilaresu z zawartością 25 zt. 
Obie przyjaciółki poczęły ścigać ucho 
dzącego osobnika, a gdy do pościgu 
przyłączył się szereg. Ignacy Póltan. 
osobnik ów został przytrzymany. Do: 
prowadzonym do Komisarjatu okazał 
się Wasyl Chmara, zarobnik, pozo: 
stający bez miejsca zamieszkania. 
Skradziony pugilares niewątpliwie od: 
dał spólnikowi, który również z nim 
uciekał, lecz nie został ujęty. Chmarę 
przytrzymano.

wiadowca i po dłuższein szukaniu 
przytrzymał wskazaną mu przez po­
szkodowanego sprawczynię kradzieży. 
Była nią wesoła donna, Wanda Miko* 
łajewska (ul. Źródlana 6), która wy* 
parła się kradzieży, chociaż po dłuż: 
szem wahaniu przyznała, iż siedziała 
przez chwilę na ławce obok donoszą­
cego. W prowadzonych w tei sprawie 
dochodzeniach wypłynął niebawem 
świadek, który złożył obciążające Mi­
kołajewską zeznania. Świadkiem tym 
była koleżanka Mikołajewskiej — Zo- 
fja Nyrkówna, która stwierdziła, iż 
Mikołajewska pokazywała jej w par* 
ku złoty męski zegarek. Ponieważ i in* 
ne poszlaki przeciw niej przemawiały, 
została aresztowaną. Niestety, puszko* 
dowany nie otrzymał ani zwrotu ze­
garka ani pieniędzy.

I czyi s. o. Locker, oskarżał wireprok. 
j dr. Olberek, bronił dr. Laiidau ; in., 
i w tem jedna kobieta. Ponieważ Freid- 

kis i Wełykanowicz nie jawili się — i 
ceiem doprowadzenia oskarżonych na 
wniosek prokuratora rozprawę odro­
czono

WZOREM AMERYKAŃSKICH 
TRAMPÓW

i (a) Zamieszkała na Bogdanówce 
| l?-letnia Józefa Krisenówna, była u- 
; tzcnica VI kl. gimn., gdzieś w któ: | 
I rymś z miesiąców zimowych popadła | 
i w konflikt z policją na tle drobnego 
i jakiegoś przewinienia sąsiedzkiego, 
i Ń r ts en(j w n a  te g 0 stOpńia przejęła 
i się wezwaniem do stawienia w korni*
I sarjacie policyjnym, iż zbiegła z domu 

w nieznanym kierunku. Tułała się od i 
tego czasu niemal po całym kraju,

I przeważnie pieszo dążyła od wsi do 
, wS’, od miasta do miasta> żyjąc z do* 

broczynności publicznej. Pełna wrażeń 
! postanowiła jednak zaprzestać dalsze- 
; go bezcelowego wałęsania się i pówzię 
‘ ła zamiar powrotu do domu rodziciel- 
: skiego. W  dniu wczorajszym dotarła 
j już do W innik w przebraniu chłopca,
, który posterunkowemu wydał się po­

dejrzanym, tó też znalazła sie Krise* 
nówna rychło na policyjnym poste* 
runku. Odstawioną została do lwów* 
skiego komisarjatu.

źle. Lekarz prywatny w Równem zba* 
dał ją i zarządził natychmiastową ope* 
rację.

Po częściowym powrocie do zdrowia 
Rymarówa powiązała fatalne zastrzyki, 
fakt obumarcia płodu i jej operację 
przeprowadzoną w Równem, w jeden 
logiczny węzeł i żądając nawiązki za 
ból, za zabieg chirurgiczny, za koszta 
podróży itd., wystąpiła przez zastępcę 
swojego adw. dr. Jaworskiego o 3.000 
zł. odszkodowania.

Rozprawa toczyła się onegdaj. Oka* 
zało się w+edy, że sprawa chorej An» 
ny Rymarowej przedstawia się zgoła 
inaczej. Syndyk pozwanej Ubezpieczal- 
ni adw. dr. Szarowski dowodził, że cho 
ra badana przez dr. Mehrera wogóle 
nie wspominała o ciąży i wobec tego 
urolog zgodnie z wskazaniami wiedzy 
lekarskiej zaaplikował zastrzyki. Kii* 
sza Róntgena nie wykazała, ani ciąży, 
ani też zmian chorobowych w narzą* 
dzie filtracyjnym. Dopiero badanie 
czynnościowe wykryło osłabienie funk 
cyj prawej nerki i konkrementa, czyli 
kamienie w nerce. Urolog stwierdził w 
końcowej fazie badań rozszerzenie pra­
wej miedniczki i polecił przeprowadzić 
operację prawej nerki. Niestety chora 
Rymarówa nie chciała się na operację 
zgodzić. Dopiero w badaniu ginekola* 
gicznem wykryto, że chora znajduje 
się w odmiennym stanie. Płód był je* 
dnakowoż żywy i zupełnie normalny. 
Gdyby nawet prawdą było, że naskutek 
zastrzyków płód obumarł, to w takim 
wypadku nastąpiłowy bezzwłocznie au 
tomatyćzne poronienie, co u chorej nie 
miało miejsca.

Dalej syndyk Ubezpieczalni dowo* 
dził, że Rymarówa 7 razy poprzednio 
rodziła i że ostatecznym jej celem było 
spędzenie płodu. Poprostu nie chciała 
mieć już więcej dzieci i w tym celu i 
z takim tylko zamiarem jechała do 
Lwowa. Celem zarządzenia rewizji peł 
nych aktów i powołania świadków, tę 
ciekawą rozprawę odroczono.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

5p. Inż. Artur Majewski
kierownik urządzeń rolnych Urzędu 

Wojew..
zasnął w Panu w 55 r. życia, po krót* 

kich lecz ciężkich cierpieniach.
Syn naszych kresów znalazł koniec

swej drogi życiowej właśnie we Lwo* 
wie, naszej stolicy kresowej. Odsz‘edł 
od nas przedwcześnie, znużony pracą 
nadmierną, która stanowiła cel Jego 
życia.

Pracował ciągle, niezmordowanie, 
do kresu dni swoich, ożywiony gorącą 
chęcią służenia swej Ojczyźnie.

Bo tak on, jak i małżonka Jego, 
oraz okrutnie zamordowany przez
G. P. U. siostrzeniec Żółtowski, siu* 
żyli w P. O. W.

Ur. w Wołdzierzu, ukończył gimna­
zjum w Winnicy i Instytut w Puła­
wach. Był człowiekiem zamiłowahym 
w swym zawodzie i przy wielkich 
swych zdolnościach niezastąpionym. 
Od r. 1907—1919 pracuje na Ukrainie, 
a we wskrzeszonej Ojczyźnie — w U- 
rzędach Ziemskich: w Siedlcach, Ka; 
Iiszu, Białymstoku; był prezesem U* 
rzędu Ziemskiego w Grodnie i dwu* 
krotnie w Urzędzie Wojew. we Lwo­
wie. Żmudna praca, połączona z wy­
jazdami, złamała to słabowite serce. 
Zmarł na stanowisku.

Jako przełożony, pracownik i czło­
wiek prawy i szlachetny, cieszył się 
wielką sympatją. Cechowała Go mi* 
łość dla bliźnich i wielki altruizm. 
Nad mogiłą Jego zapłacze wiele z tych 
sierót, którym był ojcem najmilszym. 
Od progów Jego nie odszedł nikt bę*' 
dący w potrzebie. Odszedł od nas naj*' 
lepszy Mąż, Ojciec i Człowiek.

Cześć Jego szlachetnej pamięci!
Pogrzeb o d b i t e  się tih(J o 

z krypty OO. Bernardynów na cmen-
! tara ŁvczakowskL



I N F O R M A T O R
TAISIEGS ŹRÓDŁA ZAKUPU

F U T R A
nowe oraZ wszelkie przeróbki najtaniej

u WIKTORA SICHLERA 
Lwów, pl. Halicki 14, I. p.
Firma chrześcijańska, uhwm Futra do 
przechowania przez lato. 896

W J L A S N E .G O  W t R O B U l !
KOŁD R Y, M ATERACE, PODUSZKI, 
KOCE, B IE L IZ N Ę  P O Ś C IELO W Ą 

POLECA M L E K O
L W Ó W , K O K A L N IC K A  6  CbS  
F I C J A j G R Ó D E C K A  81

Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 
sie w jednym dniu 663

SZCZOTECZKI DO ZĘBÓW
oraż wszelkie towary toaletowe 
w. w ie lk im  w y b o rz e  po leca

„ B A R W A "  »Sp. z  o .  o .
przedtem

L u d w iR  H o s z o w s k i
Lw ów , u l. A kad em icka 3. T e l.206-69 S

W  M E B L E
sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi­
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin­
tne, ceny niskie, wyrób p ie rw s z o rz ę d n y , 
poieca Fr. Z i e l i ń s k i ,  Lwów, Kołłą­
ta ja  5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73

P A M IĘ T A J
i« najpiękniejsze pamiątki z Targów Wschód.

NABĘDZIESZ
jedynie w znanej ze solidności 

PERFUMERJI

S. F E D L R A
Lwów, ul. Sykstuska 7 
Fllja: ul. Kopernika 15a

Każdy kupujący otrzymuje darmo piękną 
piłkę gumową. 993

• S W f f lE  MUHDURY i PtftSZtZE
poleca po cenach najniższych Wytwórnia

„PALEIUM "
w e  L w o w i e ,  u l .  H e t m s f t iK a  2 2
'o bo k  Miejskiego Muzeum Przemysł.) 1044

APARATY FOTOGRAFICZNE 
I RADJOWE NA RATY
PRACOWNIA FOTOGRAFICZNA

POLECA

Barwik -Borzemski
LWÓW, UL. KOPERNIKA 18 991

Wggiel górnośląski
Richter. Mysłowice po cenach 
hurtownych oferuje Lwowska 

1147 Hurtownia Węglowa

„ K A R B O “
Lwów. Sykstuska 8

s m CODZIENNIE
od 7—9-tej

K A W I A R N I A  
DAN CING-BAR

3-go
MAJA 12

Kor.sumcja 1 złoty — W niedzielę i świę­
ta F1VĘ o CLOCK od godz. 5;tęj. 1206 I

- w -  KRONIKA MAŁOPOLSKI
Z 2 ar no pola

PODEJRZANI O PODPALENIE 
FOLWARKU. W  związku z poża» 
rem na folwarku Słoboda kolo De* 
nysowa pow .Tarnopol — o którym 
donosiliśmy swego czasu — przytrzy* 
mano dzierżawcę tegoż folwarku Cza- 
czkesą Izaka, oraz jego krewnych 
Thalera Schaję i Barona Józefa jako 
podejrzanych o spowodowanie poża­
ru, celem uzyskania premii aśekura* 
cyjnej.

POCIĄG WJECHAŁ DO ROWU. 
N a stacji kolejowej w- Cebrowie 

pow. Tarnopol w czasie przetaczania 
wozów pociągu towarowego, dnia 5 
b. m. wjechał parowóz na ślepy tor a 
następnie do rowu głębokiego na pół* 
tora metra. Ofiar w ludziach na szczę* 
ście nie było, a komunikacja nic -u* 
cierpiała.

Z  URLOPU WYPOCZYNKOWE* 
G O  POWRÓCIŁ i objął urzędowa* 
nie dnia 5 b. m. wicewojewoda famo* 
polski Hipolit Niepókulczycki.

STRZAŁAMI OSTRZEGAWCZY* 
MI ZAŻEGNAŁA POLICJA AW AN
TURĘ N A  FESTYNIE w Dżwino* Jakóba Katża w Ciemięrzowicach, 
grodzie, który acz na piękny cel urzą* I przez udzielenie pracującym podwyż*

7 / eLa / tyczny 
IIE TANZSY

dzony, przecież nie obszedł się bez 
bójki, którą młodzież wiejska uważa 
za pewnego rodzaju Swój przywilej 
i objaw rycerskości. Jak zwykle posz­
ło o dziewczynę. Kilkanaście osób od­
niosło rany kłute i tłuczone. Wkroczę* 
nie policji położyło kres bijatyce. .

WSTĘPNE BADANIA RUIN 
ZAMKÓW  w Buczaczu, Podzamecz* 
ku, Jazłowcu i starego . klasztoru . w. 
Monasterku przeprowadzają , asysten* 
ci warszawskiej Politechniki: inż. ar* 
chitekt Bohdan Guerąuin i inż ąrch. 
dr. Jan Zachwatowicz.

WIZYTACJĘ KANONICZNĄ 
PARAFJI BUCZACKIET I TRY. 
BUCHOW IECKIEJ rozpoczął dnia 
5 b. m. biskup Eugeniusz Baziak. Do* 
stojnego Gościa witał komitet obywa* 
telski, który w tym celu się zawiązał. 

Z  P r z e m y ś l a

OSOBISTE. Z dniem 7 b. m. wró* 
cił z .urlopu prezydent -miasta p. Le* 
onard Chrzanowski i objął urzędowa* 
nie. P. prezydenta zastępował wice*, 
prezydent Wyspiański.

CZŁOWIEK M UCH A  W  PRZE* 
MYSLU. W  sobotę 5 b. m. produko­
wał swoje karkołomne, wyczyny czlo- 
wiek*mucha. Wszedłszy na dach ka* 
mienicy naprzeciw DOK. X., przeszedł 
po gzymsie, wzbudzając, wśród wi* 
dzów olbrzymią sensację.

PRZEBUDOWA ELEKTROWNI 
MIEJSKIEJ. Jak sic dowiadujemy w 
najbliższym czasie nastąpi zmiana prą* 
du stałego na zmienny, przez wprowa-

kupując tandetę sklepową szumnie rekla­
mowaną, lecz zanim kupisz jakie m eb le — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cernię. która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety 
męskie, tapczany, otomany, bujaki i urzą­
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na dogodne 
■ m an  spłaty bez weksli. naBsmmB 
W Y T W Ó R N IA  MES LI. Lwów, Leona 
Sapiehy 3 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. 'Tei. 263-13 
Bon — przy zakupnle urządzenia do 31-go 
września br.dodajemy karnlsze bezpłatnie.

Son przedłożyć. 863

dzenie nówej turbiny clektr. Dotych* 
czas, jak wiadomo, tylko Zasanie ko* 
rzystało z prądu zmiennego o sile 220 
V. Projekt ten wywołał zrozumiałe 
zainteresowanie wśród mieszkańciów 
m. Przemyśla.

CHÓR DANA. Dnia 8 b. m. o go* 
dżinie 20'30, usłyszy Przemyśl znako* 
mity Chór Dana w sali „Fredreum’’ 
na Zamku. Jest to ostatni występ mi* 
łych śpiewaków, przed wyjazdem za­
granicę.

NIEPOPRAW NY „RECYDYWI* 
STA“. Józef Dabrowiecki, znany zło* 
dziej, wypuszczony przed kilku dnia* 
mi z więzienia, został przytrzymany 3 
b. m. na targowicy przez wywiadów* 
cę z rzeczami skradzionemi na ul. Mni* 
szej. Został aresztowany w chwili, 
gdy usiłował „spuścić" towar. Niepo­
prawnego recydywistę osadzono we 
więzieniu.

ZLIKW IDOW ANIE ZATARGÓW 
ROLNYCH. W  tych dniach Obwo* 
dowy Inspektorat Pracy zlikwidował 
zatargi rolne na terenie-powiatu. I tak 
załatwiony został zatarg na folwarku

ki zarobków, jakoteż świadczeń w na* 
turze.'

Równocześnie załagodzono strajk w 
Zarrtojscach, stanowiących własność 
p. Raciborskiego i w młynie St. Śmisz* 
kiewicza w Niżankowicach.

Z TEATRU., W  niedzielę, dnia 6 
b. m. zespół amatorski „Gwiazda'' 
odegrał na otwarcie śężonu arcywesołą1 
komedje, E, Blurna i R. Toche p. t. 
„Lunatyk"., Wszyscy amatorzy . z ina* 
łemi wyjątkami, wywiązali się zc 
swych; ról p.ależyóie. W  przygotową* 
niu wodewil p. t. .„Biedna dziewczy* 
na’’

Ze S,t.ryjfl ,|
CZY N IE MOŻNABY TEMU JA- ; 

KOS ZARADZIĆ? Miejski Urząd ; 
Drogowy zajął się ostatnio nieco uli* j 
cą Hołówki. Posypano ją szutrem, i 
przejechano parę razy walcem drogo* 
wym i jest •• już lepiej. Ale cóż z tego! 
N a ui. Hołówki, u zbiegu z ul. 3»go 
Maja jest stanowisko dorożek, 1 ko* 
nie niszczą to, ęfego dokonała, kilku­
dniowa praca: w nieubitej jeszcze 
wystarczająco nawierzchni: powstają 

znowu dziury i jamy! Może więc 
Miejski Urząd Drogowy postara się 
jakoś temu zaradzić...

KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. 
Onegdaj włamali się nieznani spraw* 
cy. do mieszkania P. Kinder, Targowi* 
ca 1. 18, skąd skradli na jej szkodę 
garderobę, wartości około 300 żł. Po* 
szukiwaniu za sprawcami w toku.

APOLLO: „Generał Sutter".

Z K ołom yji
DO SPOŁECZEŃSTWA POL­

SKIEGO W  KOŁOMYI. Stoimy 
przed rozpoczęciem budowy budynku 
dla gimnazjum żydowskiego w Koło* 
myi oraz możliwem zniesieniem gim­
nazjum polskiego SS. Urszulanek w 
Kołomyi.

Dobre wychowanie w duchu Chry­
stusowym oraz poziom naukowy, jaki 
utrzymuje się stale w gimnazjum SS. 
Urszulanek sam z i  siebie przemawia, 
jak ważną placówką jest ten Zakład 
naukowy dla. Kołomyi, Matki nasze z

żupełnem zaufaniem oddawały i od» 
dają swe córki na wychowanie do pol­
skiego gimnazjum. I ta ostoja polsko­
ści miałaby ulec likwidacji.

Z  drugiej strony obserwujemy ży* 
dowski ruch naukowo-wychowawczy. 
Budowa nowego budynku dla gimna­
zjum żydowskiego w Kołomyi weszła 
na pomyślne tory.

Wschodnie kresy Polski specjalnie 
potrzebują więcej polskich placówek, 
więcej polskich twierdz. Polskie spo* 
łeczeństwo nasze nie powinno w imię 
miłości Ojczyzny opuszczać rak i zdać 
się na laskę losu. Nie dajmy, by Koło­
myja miała stracić Zakład SS. Urszu­
lanek. Nie dajmy, choćby dlatego, że 
dzięki długotrwałej praktyce zyskały 
sobie SS. Urszulanki na punkcie szkol 
nictwa i wychowania zaszczytne i, zu» 
pełne zaufanie kresowego naszego 
społeczeństwa!

Z Brzozowa
TRANSPORT W IĘŹNIÓW  DO 

RZESZOWA. W  związku z turzepol* 
ską zbrodnią zostali aresztowani i 
śledztwu poddani Tadeusz Szuba, Ma 
rjan Szuba i Stepek — wszyscy z 
Turzepola. W ynik śledztwa był wi­
docznie niekorzystny dla aresztowa* 
nych, gdyż wszyscy trzej zostali pod 
silnym konwojem policji odstawieni 
do więzienia w Rzeszowie.

Ze Stanisławowa
SPÓŁDZIELNIA ROBOTNICZA 

W  NADW ORNEJ. W  Nadwórnej 
cd października b. r. uruchomiona zo­
stanie „Huta szkła", jako spółdzielnia 
przy popaijfciu finansowem Funduszu 
Pracy. Spółdzielnię tę zawiązali bez­
robotni hutnicy nieczynnej huty w 
Majdanie Górnym, którzy w ten go* 
dhy poparcia sposób stworzyli war* 
sztat pracy dla siebie i kilkudziesięciu 
robotników niekwalifikowanych.'

' BANDYCKIE PORACHUNKI, 
W. kilku punktach miasta doszło • 
wczoraj do krwawych porachunków 
między miejscowymi apaszami, którzy 
przy pomocy noża zlikwidowali sws 
stare porachunki. • Znany przestępca 
Ilko Jóźwiak napad! na ulicy na Olgę 
Sawczyn i zadał jej kilka pchnięć no* 
żem. Kobieta padła trupem na miej* 
scu. Bandyta poranił również nożem - 
męża Sawczynowej, gdy przybiegł żo* ; 
nie z pomocą.

Z Sokala
TRZEBA TEMU. ZARADZIĆ! 

Krzywdzące ludność polska traktowa­
nie religji rzym. kat. w tutejszych szko 
łach n ie  zostało jeszcze mimo energie" 
ńych protestów rodziców w zupełno* 
ści naprawione.
. Wprawdzie w 7*mio klasowej szkolę 
męskiej przydzielono na nowy rok 
szkolny nieco więcej godzin na naukę 
religji rzym. kat., natomiast w 7*miO 
klasowej szkole żeńskiej im. Królowej 
Jadwigi, .stosunki pod tym względem, ' 
raczej się jeszcze pogorszyły. Potws* 
rzono bowiem na nowy rok szkolny 
zńów 3 wielkie zespoły dla rzvm. kat. 
nauki religji i to dla klasy I. i II*giej, 
dla ki. III. i IV»tej, oraz dla dwu od* 
działów klasy VI*stej wraz z klasa 
VII*mą', dochodzące do liczby 70 
uczenie.

Przecież przy tak wielkiej liczbie 
dzieci, niepodobna, by katecheta mógł 
na lekcji w przepełnionych izbach 
szkolnych utrzymać karność — nie 
mówiąc już .0 skutecznem nauczaniu. 
Dla dziatwy gr. katol., która stanowi 
ledwie . 1/3 część uczenie chrześciijań* 
skich w tejże szkole, przydzielono ta­
ką samą ilość godzin na naukę religji, 
jak dla dzieci polskich. Kiedy wresz* 
cie ustaną te anormalne stosunki szkol 
na naszych kresach.
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Zderzenie okrętów u brzegów Francis |  O G Ł O S Z E N I A  |
1 N

LISTOPADA 12,
(j K A  I Wiśniowieckich 1, 4j>okoje, 

■ kuchnia, do wynajęcia.

W  pobliżu Alderney (u zach. wybrzeża Francji, należący do Anglji), zderzył 
się grecki okręt towarowy z angielskim torpedowcem, przyczem odniósł tak 
silne uszkodzenia, że w trzy godziny zatonął. Załogę trachtowca uratował 

torpedowiec. — Na zdjęciu: miejsce katastrofy.

DO EGZAMINÓW 
prawniczych, indywidualnie 
i zbiorowo, szybko pod gwa 
rancją przygotowuję. Skryp. 
ta, podręczniki i kodeksy 
darmo. Zgłoszenia pod „Ru­
tyna" do Administracji.

3883

SZKOŁA MUZYCZNA 
IM. Z. NOSKOWSKIEGO, 
Lwów. ul. Łukasińskiego 4, 
obok Teatru Wielkiego. — 
Filja ul. Ossolińskich 1. 14. 
Codziennie wpisv do wszyst 
kich klas instrumentalnych 
i wokalnych. Zniżki kolejo­
we. Czesne umiarkowane. — 
Grono profesorskie składa 
się z wybitnych sił pedago* 
gicznych. 3950

3 POKOJE,
Karpińskiego 9, parter, kom 
fort, wynajmę. 3945

TRZY POKOJE, 
względnie dwa z łazienką. 
Wronowskich ośm. 3951

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszcza* 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpŁ — 
dalsze wyrazy po 5 gr„ ku» 

pieckie po 10 groszy.

DYKTY I  FORNIERY 
najtaniej zakupisz w skła* 
dzie fabrycznym, Lwów — 
ŹRÓDLANA 3. Tel. 271-14

WOLNE POSADY

Wśród wydawnictw
G. A. MOKRZYCKI, SKRZYDLATA 

LUDZKOŚĆ t. I. Nakład Państw. Wydaw­
nictwa Książek Szkolnych,' Lwów 1936, str. 
123 z 4 rysunkami w tekście i  45 ilustracja* 
mi na oddzielnych wkładkach. — Ceną zł. 
3.50. — W związku z organizowaniem 30. 
VIII. b. r. przez Polskę zawodów o Puhar 
Gordon - Bennetta, nie od rzeczy będzie 
zanotować ukazanie się na rynku księgar* 
skim książki, która jak żadna inna może za* 
interesować najszersze warstwy tych, co sta. 
le interesując się sportem lotniczym, spe* 
cjalnie teraz, w okresie emocjonujących za­
wodów, mają na te sprawy zwróconą uwa* 
« •

Książka ta jest pracą Prof. Politechniki 
Warszawskiej, G. A. Mokrzyckiego: Skrzy­
dlata ludzkość, której tom I, stanowiący za* 
mkniętą w sobie całość ukazał 'się właśnie 
w druku.

Książka Prof. Mokrzyckiego stanowi. — 
dzięki sposobowi podejścia do przedmiotu 
— zjawisko niecodzienne w naszej literału* 
rze. Można się nawet z autorem w pewnych

ŚRODA. DNIA 9 WRZEŚNIA
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". —• 

6,33 Gimnastyka. — 6.50 Muzyka z płyt. — 
7.20 Dziennik poranny. — 7.30 (Lw.) Pro* 
gram na dzisiaj. 7.35 (Lw.) Parę informacyj.
7.40 Muzyka z płyt- 8.00 Audycja dla szkół. 
11.30 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał, cza­
su i hejnał. 12.03 (Lw.) „Sezon jesienny 
lwowskiego sportu". 12.13 Dziennik połu­
dniowy. 12.23 (Lw.) Chwila Aleksandra 
Glazunowa — (płyty). 13.10 Chwilka go* 
spodarstwa domowego. 14.30 Koncert ży­
czeń. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
(Lw.) „Niezwykle przygody Jędrka i Fela 
ka“ — audycja dla dzieci w opraoowaniu 
Wiktora Budzyńskiego. 16.15 Koncert w 
wykonaniu orkiestry dętej 58 p. p. — 17.10 
(Lw.) Skrzynka techniczna w opracowaniu 
inż. Józefa Mińskiego. 17.25 (Lw.) Sonaty — 
(płyty). 17.50 „Anegdoty z życia Beethoye- 
na“ — wygłosi Witold Hulewicz. — 18.00 
Silva Rerum. 18.05 (Lw.) Recital śpiewaczy 
Ireny Cywińskiej (sopran). Przy fortepianie 
Tadeusz Seredyński. 18.25 (Lw.) „Na margi­
nesie pewnego listu" — wygłosi Andrze, 
Rybicki. 18.35 (Lw.) Program na jutro. —
18.40 (Lw.) Koncert reklamowy. 18.50 Po* 
gadanka aktualna. 19.00 Koncert rozrywko­
wy (z Wystawy Radjowej). 20.30 ,,Z wę­
drówek po prowincji". 20.45 Dziennik wie* 
czomy. 20.55 Pogadanka aktualna. — 21.00 
Koncert chopinowski w wykonaniu St. Nie­
dzielskiego. 21.30 Koncert kameralny w 
wykopaniu Tria Poznaniaka. 22.10 Wiado­
mości sportowe. 22.25 (Lw.) „Riki *• tiki > ta, 
,wi" — fragment z „Księgi dżungli" R. 
Kiplinga według impresji Cyryla Scotta w 
opracowaniu słowno - muzycznem i wyko­
naniu Celiny Nahlik i Zofji Szafranowej. — 
22.45 Muzyka taneczna. — W przerwie o 
godzinie 22.55 —, Ostatnie wiadomości. — 
23.00 Zakończenie audycyj (lokalnie).

jego założeniach nie zgadzać, ale nie można 
się nie zainteresować jego wywodami i ksią* 
żkę czyta się z niesłabnącym napięciem u* 
wagi.

Prof. Mokrzycki, podchodzi do spraw lot­
nictwa od strony jego znaczenia w cywili­
zacji ludzkiej i na tle zwięźle ujętych dzie­
jów tej cywilizacji je rozpatruje. Omawiając 
rosnące zdobycze i rozwój cywilizacji, poa 
kazuje w szeregu barwnych obrazach (staa 
nowi to cz. I. książki, p. t.: Cywilizacja, 
produkcja, komunikacja) jak na tle tego roza 
woju rodziło się rolnictwo i rzemiosło — z 
rzemiosła przemysł — i jaką rolę odegrał w 
ogólnym rozwoju cywilizacji jej trzeci czyn 
nik i motor — komunikacja. Na tle rozwoju 
tego trzeciego czynnika — wyrasta lotnica 
two — jako do tej pory szczytowy punkt 
rozwoju środków komunikacyjnych. Pro­
ces rozwoju ludzkości nie jest skończony. 
Autor przez cały ciąg opowiadania nie traci 
z oczu jednej z myśli przewodnich książki
— by w sercu czytelnika wzbudzić współ­
czucie i  sprawiedliwe podejście do bliźnich, 
by dopomóc do stłumienia głosu egoizmu, 
a wzbudzenia chęci altruisty cznego poświę­
cenia się dla wzniosłej sprawy rozwoju cy» 
wilizacyjnego i etycznego najbliższego oto* 
czenia, kraju, państwa i ludzkości. Czyni to 
zaś bez jałowego dydaktyzmu, wierząc w 
istnienie awangardy idealistów i widzi, że 
specjalnie duży procent tych jednostek 
spotyka się wśród lotników — i pionierów 
lotnictwa.

Druga część książki, poświęcona komunia 
kacji lotniczej, tezę tę dobitnie ilustruje. —■ 
Znaczną jej część bowiem stanowią cytaty 
oryginalnej dokumentacji, związanej z wiel* 
kiemi wyczynami lotnictwa, w postaci bądź 
relacyj świadków tych wyczynów, bądź oso­
bistych wpsomnień bohaterów. Od Mont- 
golfiera po Zwitkę, Wigurę i Skarżyńskie­
go, Hynka i  Burzyńskiego, po loty i wy* 
czyny światowe ostatnich miesięcy, defilu* 
je przed czytelnikiem szereg bohaterów po* 
wietrznych przestworzy. Prostota z jaką 
ludzie ci opisują swoje wyczyny, przeplaa 
tana tak często dobrym humorem, tem wy­
raziściej podkreśla i doniosłość ich czynów
— i ich stosunek do nich — pełen tego ży­
wiołowego niemal entuzjazmu, który sta­
nowi o ich osobistej, ludzkiej, pionierskiej 
wartości.

Na zakończenie tego rozdziału podaj e aua 
tor szereg wysnutych z fantazji (ale Opara 
tych bądź co bądź r.a ścisłej wiedzy) wizji 
dotyczących lotnictwa przyszłości, a więc 
lotnictwa stratosferycznego i lotnictwa dale* 
kiego jutra — kosmonautyki.

Książka Prof. Mokrzyckiego przeznaa 
czona jest zasadniczo dla uczniów kl. III.
1 IV. gimnazjów, ale stanowić będzie nader 
interesującą lekturę dla wszystkich, kogo in­
teresuje socjologja postępu techniki XIX i 
XX wieku, gdyż autor nie jest zwolennikiem
2 prawd w życiu — jednej dla młodzieży — 
drugiej dla „dorosłych". Stanowiąc uzu­
pełnienie, niejako, ilustrację zdobywanych 
na tym poziomie przez młodzież wiadomo­
ści programowych — i tym się dla mlodziea 
ży kwalifikując — będzie książka Prof. Mo,

.krzyckiego lekturą pełnowartościową, in* 
teresującą i przynoszącą — poza wartością,, 
mi emocjonalnemu — szereg nowych wia­
domości i dla czytelników dorosłych i doj­
rzałych.

POSZUKUJĘ
zdolnych -dyplomowanych 
lub z wyższych lat studjów 
prawników katolików do pc* 
dagogicznej współpracy. — 
Zgłoszenia pod „Sigma" do 
Administracji. 3882

CHĆESZ,
by Ci każdy zazdrościł'twe* 
go mieszkania? — Prawie 
DARMO przez czas ,,Tar­
gów" wytworne modele 
pierwszorzędnej jakości — 
FIRANKI, kapy, tablety, 
brokaty, kołdry w najwięk­
szej wytwórni FREILICHA 
Sykstuska 21. 1195

POSftO bGSZUKUJłj

Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 5 gr. za

IESTEM BEZ PRACY 
3 lata — błagam ludzi li. 
fościwych, może mnie ktoś 
zrozumie i zaofiaruje mi ia* 
kieś zajęcie, jak : woźnego, 
portjera, inkasenta, biletera, 
dozorcy,' szofera. Z  zawodu 
ekonom, lat 35, z prawem 
jazdy, dla chleba i życia, 
wszystko zrobię. — Listy 
„Dziennik Polski" „Osta­
tnia nadzieja". 3909

GOSPODYNI, 
kucharka, poszukuje pracy 
w dużych domach, zgłosze­
nia do Administracji, dla 
„Wykwintnej". 3940

M IE S Z K A N IA

' tej rubryce zamieszcza* 
_y wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra­
zach do 10 słów , 2  razy

bezpłatnie.

POKÓJ,
frontowy, urzędniczce, tam* 

: stancja — bezdzietnym 
t stanowisku. — Pohulan* 

ka 12, 3858
LUKSUSOW Y

pokój umeblowany; telefon, 
łazienka, fortepian, oddam. 
Tarnowskiego 35/11. 3942

ŁADNY POKÓJ, 
frontowy, umeblowany, do 
wynajęcia. — Wronowskich 
15, II. p. 3954

POKÓJ,
przedpokój 1 kuchnia do 
wynajęcia. Nowa Obwodo­
wa 8 (przedłużenie ul. Gip­
sowej) 3949

D U 2E ,
5 - pokojowe mieszkanie, 
system korytarzowy. Rade­
cka 4, II. p. 3956

POKOI FRONTOWY,
1 piętro, elektryka, utrzyma* 
nie — bez, usługa. Zbarazka 
trzy. 3955

3 DU2E POKOJE, 
kuchnię przedpokój wynaj. 
mę katolikom. Kochanow­
skiego 36. 3952

PIANINO
krzyżowe, zagraniczne, do* 
bry stan, sprzedam. Cho* 
rążczyzny 11 a, parter, Il-e 
podwórze, m. 15. 3947

OKAZYJNIE
sprzedam starożytne ser* 
wantki i łóżko. Krasickich 
12. 5938

PRZYBORY
szkolne najtaniej ABL, Le- 
gjonów 3, obok kina Pala*

obuwie najtańsze —  
m a n n  —  najlepsze 

poleca

L. T. SKRZYPEK
L w ó w , H a lic k a  4. 
T e le lo n  2 4 4 - 7 0 .

D U 2 A  PARCELA, 
słoneczna, przy tramwaju, 
do sprzedania, telef. 225-26.

3937

F O R T E P I A N Y
k r ó t k i e ,
najnowsze

SgBfjuKĄBg modele, wiel- 
i O i r  kl wybór, ta- 

niosprzedaje’ * 1 HANAK
w6vj, P iłsu d s k ie g o  21 ,1. p.

R O Ż N E

KATOLICKA  
pracownia „Stefa", Podwa, 
le 1, (róg Wałowej), wyko* 
nuje tanio i bardzo solidnie 
mundurki szkolne dla pa­
nienek, ściśle wedle wymo* 
gów Zakładów Naukowych.

3928

CZYSTOSC
odnawia brudne sufity, 
ściany malowane, tapetowa* 
ne, myje okna, telef. 259-17.

’ OKAZYJNIE DO SPR ZED AN IA  2
2  Sypialnia cisowa — Gabinet nowoczesny — Klub JJ 
b skórzany — Salon Biedermayer — Pokój Empire —■ n 
a Tapczany — Obrazy — Dywany perskie — Meble o 
® pojedyncze — Salon wiedeński — Zegary — Jadalnia Jj 

stylowa — Bronzy — Porcelana

i DOM S Z T U K I wiśNiEwsKii ;
"  158 FRED R1T 1.

S y p i a l n i e *  J a d a l n i e ,  G a b i n e t y ,
oraz pojsdyńcze cząScl zakupisz najtaniej w

s k ł a d z ie  MEBLI,lwów, Trybunalska 16. Ul. Z21-7B,»

Obwieszczeń e o licytacji
2. Urząd Skarbowy we Lwowie podaje do publicznej wiâ  

domości, że dnia 28 września 1936 o godzinie 11-tej w mie­
szkaniu zobowiązanego Władysława Hoszowskiego we Lwo­
wie ul. Zyblikiewicza 9 zostanie sprzedany: celem uregulo­
wania należności Gminy m. Lwowa jeden koncertowy for­
tepian firmy „Grand". Cena wywoławcza 1.500 zł..

Zajęty przedmiot można oglądać w dniu licytacji u zo­
bowiązanego od godziny 10-tej do 11-tej,

Za Naczelnika Urzędu: 
Kierownik działu egzek.

1207 K r z y ż a n o w sk i

OGŁOSZENIE
U r z ą d  W o j e w ó d z K i  L w o w s K i  ogłasza

Przetarg publiczny
na wykonanie rekonstrukcji fundamentów 
w „Wallachówce1* budynku Kuratorem  
Okręgu Szkolnego LwowsKlego we Lwowie, 

ul. Karmelicka I. 14.
Przetarg odbędzie się dnia 15-go września 1936 roku 

o godz. 10-tej w Urzędzie Wojewódzkim Lwowskim, Oddział 
Budowlany.

Warunki przetargu ogłoszone są na tablicach urzędowych 
Urzędu Wojewódzkiego i Zarządu Miejskiego m. Lwowa,

We Lwowie, dnia 5 września 1936 r.
Zfl WOJEWODĘ:

ln ż . B r o n is ła w  W e lc z e r  
1201 Kierownik Oddziału

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O g ło s z e n ia  w  t e k ś c i e  : Na pierwszej stronie zł. 0 S0. W tekście od 2 - 5  sti. zł. 0’70. W tekście od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 0-50. Cała pierwsza strona zl. 1.100. 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona cd 6-tej zł. 650. — O g ło s z e n ia  z a  t e k s t e m  : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cała strona zł. 450. Ogłoszeni wśród drobnych zł. 0-18 
N e k r o l o g i  i 50 gr. za mm. jednoszpal. O g ło szen ia  d i c h n e i  Cgłosztr.ia drobne za uyraz zł. 0'05, handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł. 0’03. matrym. po zł. O'l5 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o  t r e ś c i  h a n d lo w e j , o s o b is t e  zl. 1’50 za mm. (strona 4-ro lamówa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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